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W RoOmstysucYĘ, 

Sejm nasz nazywa się chętnie Sejmem kon- 
sty tucy nym. Głównem jego zadaniem było Gi po- 
czątku i jest ucliwalen'o_ konstytucyj, tj. praw, 
któremi się państwo polskie rządzić będzie. Po 
to sę przedewszystkiem zjechali nasi poslowie 
co Warszawy, by te prawa określić i ustalić, 

W nawale spraw najrozmaitszych przedkia- 
danych do rozpatrzenia i zadecydowania zdawał 
się Sejm zapominać o tym p orwszorzędnym celu, 
dla którego się zebrał. Prace nad projektem usta- 
wy konstytucyjnej postępowały w komisyi żół- 
wim krok'em. 

Przedłożono wreszcie tę usiawę pełnemu Sej- 
mowi do rozpatrzenia. Po długich dyskusyuch 
i debatach uchwalono w drugiem czytaniu trzy- 
dzieści kilka artykułów konstytucyi, a potem 
przyszly burdy karczemne, urządzane przez lewi- 
co w tym celu, by przeszkodzić uchwaleniu arty- 
kułów mówiących o składzia i zakresie działania 
drugiej Izby sejmowej, czyli w zw. Senatu. Klika 
bozczełnych awaniurn ków uaiłowałą steroryzo- 
wać większość sejmową i obalić uchwalony juź 
artykuł o Senacie. i 

Wśród tych krzykaczy byli posłowie, którzy 
prywatnaie przyznawali się, że są przekonani 0 po- 
trzebie Senatu, jako czynnika rozwagi i kontroli 
w Sejmie, ale muszą wyprawiać wrzaski i awan- 
tury ze wzgiędu na wyborców. Ale któż tych wy- 
borców nastraszył Senatem, niby plachta czerwo- 
ną, kto im przedstawił drugą lzbę jako zabytek 
i ochronę wstecznietwa, jako zaporę postępu i ha- 
muleę ustawodawstwa, jeśli nie przywódcy i or 
- gany partyjne? Gdzie sumienio u tych ludzi? 

I upływa już dru rugi rok od zebrania sią Sejntu, 
8 konatytucyi jak ufoma, tak niema, 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS ; CHRYSTUS! 


A przecicż wszystko w Poisce wołą © konsty- 
tucyę. Uchwalenia kovstytucyi oczekuje i żąda 
lud górnośląski, który Niemcy bałamueg, że pań- 
stwo pelskio nie rządzi sę prawami. tylko sama 
wolą jednostek, Polski komisarz piebiscytowy na 
Górnym Śląsku, Korianty, zaklina Sejm polski 
w swem przemówien u przy poświęceniu pomnixa 
poległych powstańców górnośląskich w S0:now- 
weu, by jak najszybciej uchwaiił konstytuczę 
i wytrącił przez to Niemcom fałszywą broń z ręki. 

Nasi finansiści i politycy stwierdzają, że je- 
dnym z powodów ciagłego spadku naszej waluty 
jest brak konstytacyi, że zagranica niema do naa 
zaufania, nie chce nam udzielić wiekszych kre- 
aytów dlatego, żesmy n'e ustalili dotzd praw, ja 
kiemi sę rządzić kędzieiiy, że nie mamy dotąd 
konstytucyi. 

Inne państwa, które powstaly na gruzach roz- 
bitej Austuyi, uchwaliły już dawno konstytucvę, 
a my się na nią dotąd zdobyć nie możemy. Stron- 
nictwa lewicowe: socyaliści i ludowcy. którzy tak 
gwałtownie gardłowali za  natychmiastowem 
uchwaleniem koustytncyj, póki do głosowania nie 
doszło, usiłują teraz burdami i zwlekaniem odro- 
czyć jej uchwalenie na czas nieokreślony. Tyu 
czasem naród caly zdrowo myślący i patryoty- 
cznie usposob ony woła o konstytucyę. 

Na porządku dziennym wtorkowego posiedzo- 
nia Sejmu w dniu 25 b. m. znajduje sę dalsza 
rozprawa nad Senatem, a we czwartek 26 b. m, 
ma sią odbyć daisze głosowanie nad konstytucyą, 
Datby Bóg. aby stronnictwa, które dotąd w tak 
prostacki sposób przeszkadzały doprowadzeniu te- 
gow cikiego dzieła do końca, opamiętały s.ę wro- 
zeie i zaprzestały zbrodniczei wprost roboty. Dał: 
by to Bóg, ażeby, nim ten numer dotrze do rąk 
Qrytelników, . komstytucyn była juń uchwalona, 
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albo przynajmniej znacznie posunęła wę na 
przód 

Na posłach Sejmu obeonego ciążą obowiązki 
wieikie. Od ich postępowania, od ich czynów 
i uchwał zależy w elkość, bogactwo i szczęście na- 
szej Ojczyzny. Odpowiedzialność ta spada rów- 
nież i na wyborców, którzy ich do Sejmu posłali 
Jeśli przeto wybrańcy nieraz w dziwnem zaśle- 
pienu biądzą, jeśli zajęci rozlicznemi sprawami 
niem podrzędnego znaczenia, zapominają o rze- 
ezach największej wagi, to obowiazkiem wybor- 
ców jest przypomnieć im główne zadanie i skłonić 
do wykonania go. 

Niech się zatem posłowie dowiedzą, że lud pol- 
ski potępia wszelkie awantury i gwałty i że żąda 
szylkiego uchwalenia rozumnej konstytucyt, 


Nie damy Górnego Sląska! 


Gad pruski robi wszystko, aby G. Śłąsk raz 
na zawsze przepadł dla Polski. Niepewny pomyśl- 
nego dla siebie wyniku plebiscytu, gromadzi po- 
tajemnie broń, amunicyę i kulki, aby je utopić 
w sercach tych, co kajdany niewoli z siebie zrzu- 
cié pragną! Katem był Prusak półtora wieku 
naszych dzięci, naszych ojców i matek, naszych 
myśli i dążeń marodowych i tego katowskiego 


miecza nie chciałby tak długo wypuścić z reki, 
jak długo choćby jedno drgnienie polskie na Ślą- 
szu zauważono. 

Śląsk to najstarsza siostrzyca nasza — to 
porta najeenniejsza w Koronie naszej, to złoto 


MAREK BUCZYNA, 11 


W BARCICACH. 


(Powieść ludowa). 
(Cigg dalszy). 


Chciała coś na to odrzec Katarzyna, lecz 
już wójtowa z Zosią były tuż, wołając serde- 
omnie: 

— Swczęść Roże! obiad wam niesiemy, byście 

eco sił nabrali. 

— Daj Panie Boże! — odkrzyknęli chórem -— 
dziękujemy radzi. 

Ale nie rzucali zaraz sierpów ni kos, aż każdy 
dokończył swojej roboty; wtedy dopiero pot 
z czoła otani i szli na murawę przy gościńcu, vod 
rozłożysie kasztany, gdzie już wójtowa roziewała 
w misy mieko z pszennemi klusteumi, Zosią zaś 
rozkładała bochenki chleba, sor i masło nu czy- 
Btych kaważkach płótna. 

Jedli zwolna, gwarząc. 

-— Pięknie wam żyto unosło, geste jak las — 
mówiła do wójtowej Anna, łowiąc z ukoniento:ya- 
niem pszenne kluski w mieku 


nietylko w bogaetwawh, ała i w sercach tego Iu- 
du, co wiarą. pobożnością pierwsze wieki chrze- 
ścijańskie przypomina, Każda piędź ziemi hez- 
spizecznie polska drogą nam być musi, ale zie- 
mia śląska jako najstarsza i najbardziej zbołała 
i umęczona musi nam być najdroższa. 

Przeboleć można utratę każdej innej części 
Polski, ale tej nigdy. Pławiony we łzach, hólu 
i krwi lud polski na G. Śląsku wyciąga do nas 
swe biagalne dłonie z wołaniem na usiach: Nie 
dajcie nas dalej gnębić zbirom j siepaczom pru- 
skim, przytuwie nas do siebie biodne sie.aty. co 
Matki Ojczyzny od sześciu wieków nie znają! 

To położenie stnaszue ludności poiskicj, która 
chow liczy z górą miłjon mieszkańców, nie ma ni 
jednoj szkoły, ni EN placówki polskiej, zrozu- 
mie j oceni chyka Polska cała! Nie damy Śląska, 
choćby trunami i krwią miała się zaścielić cala 
śląska kraina. 

Nie damy Śląska, bo on niegdyś był nasz i na- 
szym być musi! 

Nie chege dać Śląska, sięgnijmy naipierw do 
kieszeni naszych — aby dopomódz tym, co 
w moju į utrudzeniu dla polskiej sprawy na Ślą. 
sku p acują, Jest to grosz na wykupno z gorszej 
niź pogańskiej niewoli. Daje Prusak w prawa, 
lewo pieniadze, aby lud polski w dalszej jęezał 
niewoli, dajmy i my grosz, aby słońce walności 
opromieniło niewolnicze polskiego ludu twarze. 
Dajmy grosz, ale wszyscy. Niech da pan, chłop 
i robotnik i urzędnik, niech da kapłan ji żołnierz 
polski. Kto m- wiele, niech wiele da, a kio ma 
mało, niech ds. mało. Niech ten grosz rzucony Da 
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— Chwała Bogu, wszyscy we wsi mamy zbio 
ry niezeorsze. 

— Jost w czem machać rękoma, jest — rzekł 
Jasiek, przeciągając ramiona, aż w stawach 
wzeszczało. 

- Ale napracować się trzeba na ten chieb 
świyty do siódmego potu. 

— W rudnickim dworze maszyną zboże tmą, 
pouoś przez to oszczędza się wiele pracy ludz" 
kiej —- mówił Antek Gunia. 

-— „Jeno to droga rzecz taką Żniwiarka, jedne- 
mu kupić nie sposób, Ale gdyby tak gmina dia 
wsi całej zakupiła? Potem za używanie ” żniwiaadsi 
placilby każdy swą część, według uznania rady, 
gminnej, dobrzeby to było — rzekł Pietrek So- 
senka, o którym wiedzizno, że byi to cnłopak 
w dzieciństwie bardzo gorliwy do nauki i zawsze 
marzył, by księdzem zostać, lecz rodzice nie mieli 
na to, by go do szkół pp < 

— À jakżeby to było?! — oburzyła się Kata: 
rzyna — żebyśmy na żniwa przestały chodzić 
z sierpem albo kosą? Nasze babki tak robiły i my 
tak będziemy. 

— Trudno, moi drodzy, ludzie dawniej ma 
szyn nie mali, które ludzi zastępują w pracy, i pre 
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ołtarz Ojczvzny wyjdzie na chwałę i ohlubę ra- 
BząĄ, ą na pociechę uciemiężonych braci naszych. 
Ale nietylko grosz rzućmy do skarbca polskiego, 
ma ratunek G. Śląska złóżmy i mózgi nasze, 

Jakże wiele jeszcze jest u nas takich, co z do- 
niosłości i ważności przyłączenia Śląska do Pol- 
ski nie zdaje sobie sprawy, Trzeba zatem na wio- 
cach, w mrusie, pogadankach i zebraniach serce 
całej Polski zag żać dla sprawy Śląskiej, Ku ślą- 
gkiej ziemi trzeba zwrócić oczy narodu całego. 
Tam tzebą skierować nasze myśli. czucie i czy- 
nv nasze. „Nie damy Śląska“ — niech będzie ba- 
słem Polski całej. : 

Gdy o losach Śląska gzađceyđuje sumienie 
I sprawiedliwość, niema wątpliwości, że Śląsk bę- 
dzie nasz! A gdy górę weźmie przemoc. intryga 
i krętactwo — Śląsk przepadnie dla Polski. Ale 
my i w trm wypadku Śląska nie damy! Co nam 
obcu r*zemoc wzięła, mieczem odbierzemy. Na 
krwawv bój o Górny Ślask musimy być gotowi 
wszyścy. A czy zwyciężymy? Tak! byle tyłka 
naród całv stanął do boju! 
_ Opole będzie drugim Grunwaldem dla Krzy- 
żackie! przemocy. 

Nie damy Śląska — to ostatnie słowo nasze. 

X. Bisztyga, 


do Górnoślązsków w Małopolsce, 


Pouczenie w sprawie dokumentów głosowania. 


Zgodnie z regulaminem plebiscytowego głoso- 
wania na Gómmym Śląsku, każdy Górnoślązak, 


przebywający ovecn.c w Mańdopoisce, Wilbuiu pa- 
miętać co następuje: 

1. Prawo do głosowania piebiscytowęgo przy- 
sługuje: a) wszystkim osobom obojga płci, urodzo: 
nym na Górnym Śląsku przed 1 stycznia 1901 r.; 
b) osobom wprawdzie nieuredzonym na Górnym 
Śląsku, które tam jednak mieszkały w czasie od 
1 stycznia 1904 r., a przez wiadze pruskie 2o- 
staty stamtąd wydalone. 

2. Obie te kategorye osób wyżej wzmiankao- 
wanych, bez względu na to, czy są już zawejc- 
strowane lub też nie w gminie lub starostwie swo- 
go obecnego pobytu w Małopolsce, celem wzięcia 
udziału w plebiscycie muszą bezwarunkowo 
w najbliższym czasie wnieść podanie własnorę- 
cznie podpisane o dopuszezenie do głosowania na 
przepisanym formularzu. 

8. W sprawie wygolowania i przeslania tych 

, ” ._ 
podań pośredniczy w zachodniej Małopolsce pa 
linię Sanu „Tow. obrony kresów zachodn ch“ 
w Krakowie (ul. Retoryka 5), a na wschód cd 
Sanu „Komitet obrony kresów zachodnich we 
Lwowie (Plac Maryacki 10). 

4. Oba te towarzystwa wysyłają delegatów do 
wszystkich powiatów Małopolski celem należyte- 
go wygotowan:a wspomnianych wyżej podań 
o dopuszczenie do głosowania. 

5. Po przybyciu do danego starostwa lub gmi- 
ny delegat wezwie zamieszkałych w danym po 
wiecie Górnoślązaków. aby ewentualnie na koszt 
„Tow. obrony kresów zachodnich“ zjawi sią 
w oznaczonym term'nie w miejscowem starostwia 
wraz ze swymi dokumentami osobistymi, jak me. 
tryka urodzenia, książka służbowa, świadectwa 
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dzej i lepiej robią, niż to ezłowiek potrafi — mô- 
wila spokojnie wójtowa. 

— Wy be widzę nowości lubicie. 

— Nie lubie, jeno uznaję, gdy pożytek lu- 
dziom przynoszą; widzieliśmy, jak to na wiosnę 
we dworze rudn'ckim zasiewali siewnikiem pole, 
jak to rówmiutko zeszło zboże, nie za rzadko, nie 
za gęsto, jak to się u nas zdarza, a i ziarna nie 
marnuje się przy takiem zasiewie, bo jeno tam ono 
pada, gdzie trzeba, 

Właśnie sam wójt nadjechał z wypróżnicnym 
wozem, bo odwoził był z parobkiem snopy do sto- 
doły i zdala wołał: 

— Zdnowego spożycia wam życzę! 

— Dziękujemy! — odkrzyknęli żywo — 
chodźcie wójcie między nas, to nam się lepiej 
i smaączniej jeść będzie. 

— A te wam nie smakuje? — mówił, zeska- 

Kując z wozu i biez oddając parobkowi. 
. =- — Bogać tam nie, anaczne wszystko, Bóg za» 
płać i obficie tak, że we dworze lepiej nie dadzą, 
Jono z wami radzi my zawsze do gawędy — wo- 
tali jedni przez drugich. 

— A to nam tu wójtowa o siewniku i żniwiar- 


ce dziwy prawi — rzekła jakby rozżalona Kata- 
rzyna. 

— Dobrze mówi, dobrze — przytwierdził wójt, 
uśmiechając się — takci jest, tak, już ja o tem 
radziłem z gospodarzami. Da Bóg, na drugi rok 
może i fundusz się znajdzie na zakupiene sie- 
wnika, któryby służył całej gromadzie, jeno że to 
niektórzy gospodarze żon się boją, bo one nio 
made nowośe'om, prawda to? — śmiał się wesoło, 
a za nim śmiali się parobczaki i Błażej komornik 
i kobiety też, ale trochę nieszczerze. 

Przysiadł się wójt do nich z faszką miońdu, 
którą z kieszeni wyciągnął i jął przypijać a czę- 
stować żniwiarzy kochanych, którzy tak oto chę: 
tnie pospieszyli mu usłużyć. 

— Pijcie kochani — mówił — bo to gospođi 
ski unek, roboty mojej żony, 

Więc pili, chwaląc zgodnie smaczny miodek 
i zaraz ochetą i humor tak wstąpły we wszyst 
kich, że śm echom i gwarze nie było końca. 

Bartlomiej komornik, podjadłszy sobie, jak ni 
leżało, opowiadal, mrużąc złośliwie jedno oko: 

— Szły rar. baby na odpust. Poki był gości. 
niec. dobrze wszystko: aleć znagła gościniec się 
urwał pod pagóvkiem niewielkim, Kędyż nam iść? 
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przynależności, ewentualnie 2 fotogralie malego 
formatu, 

6. Wezwani winni sią jawić w towarzystwie 
nacze'n ka gminy oraz przygotować sobie «a 
wczasu nazwiszą j imiona 2 lub 3 osób z gminy 
swego urodzenia na Górnym Śląsku tub jukichkoł- 
wiek 2 osób zamieszkałych obecnie ną Górnym 

Śląsku, Ftóre mogą potw.erdhić tożsamość osoby 
cłosującogo. 

7. Wydateni z Górnego Śląska winni przynieść 
z sody fadtó dekret wydalenia. 

8. Co do (órnoś jląznków w Krakowie i okołicy 
postanawy się, ź6 sps osób duchowny i zakon- 
nych, męskich i żeńskich, pseeprowadri osobny 
delegat „Tow, obrony kresów zachodnien', nato- 
miast Górnośl q4a0y świeckiego pochodzen u, zdr 
mõesikali w Krakowie i okolicy, w eeu dokona 
nia ich smasm i wygotowania podania winni się sta- 
mić w bito „Tow. obrony kresttw zae hodnich* 
ful. Retoryka 5). 

0. W stosownym czasie otrzymają wszyscy 
tpmawn:eni ao glosowania szczągółowe pouczenie 
o termin e i sposobie wyjazdu do głosowania ple- 
hiscytorwogo na Górnym Śląsku. 

„łowerzystwo Osrocy Kresów zachodnich: 
ts. Jan Rzymełka, prezes; Pret, Henryk Packoń- 
ski, sekrotwiz. 
ENEE TZ pr 


Przesył aicie składki 
na fundusz prasowy. 
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biadolity, jest ci wpraw dzie ścieżyna na ów pagó- 
reczęk, ate nie widzialyśmy, aby kto nią szedł. 
jużei nektórąa de domu cheiałą wrecać, tak im 
ton pagóneczck Świat zastąpił, 

Aż iu leci cap, rozbawiony byt widać, bich! 

v baby rogami. Tak mocno jednę rogami zdzie- 
I że ją zez pagórek przerzucił na drugą stro- 
nę, Frzysiadia na z ziemi wystra zona, zdawało jej 
się w pierwszej chwili, że jest na drugim świecie. 
Pat: my, maca się rokani za głowę, emjo, że żyje. 

Colada się wkoo, śwat Boży piękny, taki sam 
ja! k i pzódy, a dolem droga prosto do owego ko- 
ścioła, jak po stole! 

Nopieroż poszła po rozum do głowy, ma Pajó- 
rek wylazia i nuż dymgie wołać ku sob'e. Te zaś 
także mówią między sobą, skoro już jedna ową 
ść.eżką choć poniewoli poszia, to i my pójdziemy. 
I tak się baby dostały na odpust do owego ko- 
ścioła. 

Smali się mężczyźni, aż się pokładuli. 

— Ale, uiby to baby głupie takie — obrazy 
się kobiety. 

— Juści nie głupie, skone się nie bały na Tw 
córek wyłeżć,. 
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Oianawisko naszego Klubu walec obechego 
rzążu p. Witesa, 


Klub Polskiego “Stronnictwa katol.-ludowego 
stoi na stanowisku, że w  «zasie obecnym, 
a w szczególności w chwili zawierania pokoju 
z Rosyą, w przededniu pod:óży Naczelnika pů- 
stwa do Fraucyi, plebiscytów na Górnym Śląsku 
i Wileńszczyźnie i rozpoczętvch reform w dzie- 
dzinia administracyi i skarbowości — przesilenie 
pawinetawo nie jest wskazana, i zachowuje sobie 
wobec rządu p. premiera Witosa wolną rękę. 
Przytem oświadcza, że poczynaniom tego rzedu 
zdaążającym do zabezpieczenia i wzmocnienia 
państwa na zewnatrz i wewnątrz użyczy swego 
poparcia. Z drugiej zaś strony domapa się z całą 
energią od rządu. aby zasa de podpo. ząddkowania 
intoresów partyinych interesoru państwa przepro- 
wadzał nio tylko w słowach, ale i w czynach 
i z całą surowością wystanił przeciwko naduży= 


eiom i korupcyi na każdem polu, — w pizeciw- 


nym razie Klub przeidzio do stanowczej opo- 


zycyi. 


Z działalności waszych nosiów, 


Posłowie dr. Matukiowicz i ks. Lubelski inter- 
weniowali w dniu 19 stycznia 1921 r: 

1) u p. Ministra robót publicznych Narutowi- 
cza w srawie przyspieszenia odbudowy powiatu 
dąbrowskiego. Pan Minister oświadczył. że był 


ee TAE" FART CY TA WIRZZKZ W AGZEWIZPENC TKO 24 „TZW FT 


— Nie għip e, jeno się boją nowemi Ściożkumi 
chodzić, których nie mai. 

— Zawsze staje drogi pewniejsze. 

— Ale | nowych wypada ludziom szukać, 

— Gadu, gadu, a tu robota Czeka, 

— Juści, hej, źniwiarze, dobrze nam jeść i pić, 
skoro gospodarze dają radzi, ale nas honor do no 
boty woła. 

— A to wam dziś wójcie wieaise przynio< 
siemy. 

— Radzi was powitainy — mówili wójt i wójs 
towa — szczęść wam Boże w pracy, sąsiedzi ko- 
chani, 

— Daj Panio Boże! — odkrzykugli, za kosy, 
chwytając. I wraz poniosła się pieśń ponad 
pola: 

Suopoczek za snopkiom 

soja jak żołnierze, 
aż fura zajedzie, 

co je da dom zbiame... 

Słońce już ku GOW szło w promiemiej ko- 
ronio i czły świat po wierzchu przysypywalo złoa 
tem, kiedy ia ask wyruszyli gromadą ku wih 
towcj chkacia z muzyka na przedzia 


a = w 


Osobiście w powiecie dąbrowskiu i że sprawa ta 
leży mu na sercu. Na wiosnę b. r. splawione zo- 
stuną Dunajcem i Wisłą znaczne ilości materya- 
łów drzewnych budowlanych dla tego powiatu 
już przygotowanych i odbudowa pójdzie szybkiem 
tempem. — Przy tej sposobności posei Matakie- 
wirz wręczył panu Ministrowi prośbę gminy Brze- 
zówka. zniszczonej jnzez wojnę, o poraoc w od- 
bac 

2) Wymienieni posłowie przypomnieli p. Kar- 
śniekiemu wiceprezesowi głównego urzędu likwi- 
dacyjnego w Warszawie obietnicę jego damą po- 
sion: małopolskim wypłaty za bydło dosiarzone 
przez naszych włościan armii austryazkiej za po- 
kedzietwem gulicyjskiego zakładu obrotu by- 
diem. 

r. Karśpieki Hdumaczył się, że wypłata nale- 
Żytości za bydło dotąd nie nastąpiła z braku vrzy- 
nania potrzebnych funduszów przez p. Ministra 
Skarbu, obęenie jednak przygotowuje się w tej 
sprawie przepisy wykonawcze i jest nadzieja, że 
i wypłata wnet uskutecznioną zostanie. 

* % + 


W odpowiedzi na interpelacyę p. posia Mata- 
kiewieza i tow. z dnia 26 listopada ub. r. w spra- 
wie wykupu dolarów przez prywatnych spekulan- 
tów Ministerstwo Skarbu zawiadamia, że w celu 
koutroli obrotu walutami »agranicznemi, wydane 
goot rozpo.zedzenie Ministra Skarbu z dnia 7 
sierpnia ub. r. (Dzien. ust. z 1920 r., Nr. 78. poz. 
505), na mocy którego przechowywanie po dniu 
10 września ub. r. walut zagranicznych, nie prze- 
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znaczonych na pokrycie dozwolonych tranzakcyj, 
jest wzbronione. 

Wwóż walut obcych do Polski wzbroniony nie 
jest Celem zwrócenia uwagi reemigrantów na 
istnienie przepisów prawnych, nakazujących 
sprzedaż obcych walut bankom dewizowym, oraw 
ażeby reemigrantów ostrzedz przed wyzyskiem ze 
strony pokątnych nabywców obcych walut Urząd 
Emigracyjny w Gdańsku w swych lokalach wy- 
wiesił odnośne ogłoszenia i ostrzeżenia. - 

Ministerstwu Skarbu wiadomy jest uprawiany 
przez prywatnych spekulantów skup obcych wa- 
lut wogóle, a dolarów u reemigrantów w szcze- 
gółności, celem usunięcia tych walut z legalnego 
obrotu i wywozu za granice. W zakresie olzreś:0- 
nym przez istniejące przepisy prawne Minister- 
stwo Skarbu usunie zwalcza wspomniany nie- 
uprawniony handel walutami. Waluty zatrzymanć 
u osób nieuprawnionych do ich posiadania są 
konfiskowane. Ministaorstwo Skarbu zwraca ER 
najbaczniejszą uwagę na strzeżenie granie przed 
przemmytnictwem woiutowem i wykryte na gra» 
niey przy rewizvi waluty nielegalnie wywożone, 
względnie wwoóżone, są zatrzymywane. W obrękia 
Państwa, Ministerstwo Skarbu zwsieza nienpraw- 
niony handel walutami, Siedząc za działalnością 
prywatnych hanków i kantorów wymiany. 

Zarządzanie rewizvi u osób prywatnych luh 
w prywatnych mieszkaniach poza strefa granis 
czną nie leży w zakresie działalności Minister- 
stwa Skarbu i może być uskuteczniane tylko 4a 
porozumieniem z Polieyą Państwową. W poszcze- 


Wygiądali jak wiązanka kwiatów polnych, 
przeróżnych, jaskrawych, wyzłaconych brzegami 
od siońca, a ponad nimi fruwały wstęgi wzorzy” 
stę i wzbijał się w górę śpiew radosny: 


Zeżeni my żyto. zeżeni pszenicę, 
Idziemy do wójta, po swą obiewnice; 
Niechże się wójt nasz zbogaci, 
Niech nam za pracę zapłaci. 

Plon niesiem. plon. 


Przodowała Józia Kowalówna, wystrojona 
w gorset nasadzany szelążkami, w spódnicę zie- 
long w czerwone róże, w fartueh cieniutki. bra- 
mowany koronką, smukła i gibka n'osłą na glo- 
wie olbrzymi wieniec uwity ze zboża, przetysany 
makami, czerwoną kaling i galązkami orzechów 
laskowych. 

Obok szły inne dziewczęta, każda ubrana 0d- 
Świętnie, by się nie wydać brzydszą od przedo- 
wniey. 

_ Muzykę stanowili Antek Gunia i Jędrek Brzó- 

Eka, grający na skrzypcach, Wojtek Okęcki na 
ecie, a Franek Kot na basach. 

„ Czterech jeh jeno było, ale grali od ucha tak, 

ŁO nogi same szły de taktu. 


A ze wszyskich twarzy bija radość i 
ku zahawie i śmały się usta i oczy... 

Już wójt i wójtowa czekali przed eliata I ra 
skończonej ceremonii, gdy przodommiea oddała 
w'eniec. a Bartlom ej palnął orację, dziękowali go- 
spodarze oboje i prosili na zabawę i poczęstunek. 
Podano kiełbasę z grochem, kapustę z wędzon5ą 
krajaną, kluski z makiem, bułki białe plecione, 
placki ze serem i jakieś kukiełki słodkie, a wójt 
częstował miodem i tak serdecznie gospodarze 
zapraszali, że juści najadł się niejeden za wszyst- 
kie czasy. 

W izbach powstał tłok i gorąco, tem bardziej, 
że na dwonze było pamo., Starsi obwiedli stały, 
młodzież wysypała s'e na murawe gza dos. gdzia 
już poczyniono pizygotewania do tańca. 

Pod sadem na drągach zawieszono latarnia, 
murawę zamieciono czysto, pare ław stała rze 
dem. Muzykanci, podjudłszy sobie, jak ye 
zaczęli stroić skrzypee. 

— Jeno mi się spiszeis — qupomiual Wojtek, 
który tego dnia roześmiany był i wesoły, 2 ea 
datliwy, jak nigdy. 


OCHOLA 


Ciąg dalszy nast.) 
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gólnych wypadkach były stosowane takie rewi- 
zye, leez ich rezultaty okazały się nader nikłymi. 
Ministerstwo Skarbu jest zdania. że wszelkie ma- 
sowe iewizye mogą dać jedynie nieznaczne do- 
laźne wyniki. nie mogą jednak wpłynąć w spo- 
sób radykalny na uzdrowienie panujących sto- 
suńków. 
EJ EO * 

Na interpelacyę posła Matakiewicza i tow. 
z dnia 14 grudnia ub. r w sprawie wstrzymania 
przez Państwową Komisyę przywozu i wywozu 
transporiu darów amerykańskich z Gilańska do 
Konrresówki + Małonolski, Ministerstwo Przemy: 
słu i Handlu komunikuje: 

Dom Handiowy p. Dziubański, Haller i Ska, 
jako likwidator Towarzystwa Handlowego „Im- 
pex“ zwrócił się dnia 7 października ub. r. do 
Ozręrowogo Urzędu przywozu i wywozu 0 uzy- 
skanie pozwolenia na przywóz przesyłek z Gdań- 
ska do Warszawy, zaznaczając, że ze względu na 
przybycie tych przesyłek do Gdańska jeszcze 
z końcem listopada 1919 roku, traktować należy 
sprawę jako bardzo pilną. Frzy złożeniu podania 
petent nie mógł podać żadnych wyjaśnień. ©0 za- 
wieraja 701 paczek, ogólnej wagi 82.222 kg. 
Okręgowy Urząd Przywozu i Wywozu zażądał 
więc specyfikacvi transportu. W dniu 9 listonada 
ub. r. otrzymał Okręgowy Urząd Przywozu i Wy- 
wozu zawiadomienie od petenta, że snecyfikacyi 
tych darów złożyć nie może i przedstawił listę 
różnych nazwisk z adresami, bez wyszczególnie- 
nia zawartości paczek i samego objektu. Z listy 
tej widać. że sa to darv Polaków amerykańskich 
dla rodzin tutejszych. których adresy sa również 
podana Na podstawie tego papieru Okrezowy 
Urzad Przywozu i Wvwozu zadecydował wydać 
pozwolenie na przywóz z warunkiem uiszczania 
opłaty manipulacyjnej. obliczonej w stosunku do 
wartości towaru, podanej przez samego netonta. 
Zanłacenia należnej sumy petent odmówił. lecz 
przyszcdłszy po niejakim czasie. gdv Okr sowy 
Urząd Przywazn i Wvwozu, nrzyjmujac nod uwa- 
go. że sa to dary rodaków dla ich rodzin. zre- 

dukował znacznie opłatę, petent opłate uiścił 
i odpowiednie zaświadczenia na prawo przywozu 
otrzymał za pokwitowaniem. 

Minister: Sł. Przanowszl. 


Stosunki aprowiacjne I zdrowotne w kaiopala, 


W poniedziałek 17 bm. obradowała w Krako- 
wie Ruda przyboczna sen, delegata rządu Dra 
Gałockiego, przy udziale naczelniLów wszystkich 
władz krajowych, oraz przedstawicieli klubów 
politycznych. Z referatu radev Maszkowskiego 
wynika, że widoki aprawizacyjne na najbliższą 
przyszłość są fatalne, Wprawdzie lwowska filia 


„Puzappu zamówiia 2500 wagonów zboża z Ru- 
munii dla Małopolski, a Contrala 5000 wagonów, 
Z czego część przypadnie także Małopolsce. jæ- 
dnakże transport tero zboża napotyka na wpiost 
nionrzezwyciężone przeszkody. Dla  zaradzenia 
złomu, uruchomiono 20 pociagów turnusowych, 
któro jednakże kursuia bardzo niesprawnie. 

Wśród pojawiających się wniosków, zaapro- 
boccuo projecit handlu zamicueevo, przyczem 
włościanie mieliby dostarczyć zboża, a wzamian 
państwo cukru, nafty i soli. 

We wschodniej części Małopolski odłogi wy- 
noszą: 1.866.800 morrów (dwie trzecie obszarów 
dworskich nievbsianych). Dla uruchomienia go- 
spodarstw rolnych Insnekto:at rolniczy we Lwvo- 
wie otrzymał obecnie zalodwie 50 milionów ma- 
rek. gdw pobrzeba około 2 miliardów marek. 

Wedle referatu Dra Mikoła'skiego, wo wscho- 
dniej Małopolsce szerzą sie przeważnie tyfus pla- 
misty i brzuszny, szkarlatyna, osma i wśriekli- 
zna., Znacznie więcej zachorowań, niż przed woj- 
ną, wykszuia gruźlica i choroby weneryczne, 
W niewielu zroszta powiatach znajdują się jesz- 
cze ogniska tyfusu i innych epidemii. 

Slużba bezpieczeństwa npub!icznaro pozosta- 
wia w dalszym ciagu dużo do życzenia. gdyż na 
12.000 żołnie.zy policyjnych, brak ich w tej 
chwili około 4500. Ponndto wzmożenie innych 
organów bezpieczeństwa wywołuje w tej dziedzi- 
nie ciąsła zamieszania. 


Pod rozwagę chłorom rolnikom. 


m. 


Jestem na zebraniu Kółka rolniczego w W. Wy- 
kazuje znaceene dobrze umądzonej gnojowni 
i należycie urabianego nawozu, a w pogadance 
zapytuję członków Kółka, czy ma kto we wsi 
wzorową gnojownię. Wskazano mi gospodarza 
H, który ma urządzoną snajownię przy subwen- 
cyi Towarzystwa Kółek rolniczycu. W dalszej po- 
gadance stwierdz li sąsiedzi tego gospodarza, że 
miewa ładne urodzaje. Od miejscowego nauczy- 
cicla dowiedziałem się, że to jedyny roln*k we 
wsi, który prowadzi gospodarstwo postępow ej od 
innych mieszkańców gminy. Oglądałem to gospo» 
darstwo na drugi dzień i znałazłem je we wzoro- 
wym porządku. Wszystko tu na swojem miejscu. 
Podłoga w stajni cementowa, krowy ładne i czy- 
ste, snojownia nie od parady, bo nawóz starannie 
układany i bydłem tratowany, zbiornik na gnojó: 
wke przykryty, aby się z gnojówki gazy nie ula- 
tn ały, Patrząc ną to wszystko, odnosi się bar- 
dzo miłe wrażenie. Na obejściach sąsiadów wszy- 
stko natomiast po staremu. Mają przykład, ale 
wzoru z niego nie biorą. Nio czytają „Przewo- 
dnika Kółek rolnczych*; ten zaś gospodarz jest 
stałym prenumeratorem „Przewodnika“ od 24 
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iat. Powiedział mi, że swój ładny mająteczak za- 
wdzięcza w znacznej miorze „Przewodnikowi Kó- 
lek Rolni czych“. 

jestem znów w gm-nis B. I tu na zobraniu 
Kółka wykażuję znaczenie dobrze urządzonej 
gnojowni i dobrze wisb'anego nawozu. Okazuje się 
w pogzdance, że przewodniezący Kółka S. ma 
wuz ona gnoiownię również przy pomocy Tow. 
Kółek Rolniczych i że zawsze ma ładne urodzaje. 
Teu gospodarz jest czylelwkiem „Przewodnika 
K. R.* od 16 lat. Nie miałem czasu ogiądnąć jego 
gospodarstwa, Miejscowy ks. proboszcz poinfor- 
mowal m:ę, że prowadzi gospodarstwo wzorowo 
i że na 5-ciu mozgach onego gruntu ma. więcej 
chleba, niż mni na 10-cu. Mają oni wzór, jak 

awóz urabiać i gospodarować, ale im jest za cię- 
żko rozstać się ze starym sposobem gospodarowa» 
nia. Brak im jest ośw ‘aty rolniczej, którą niesie 
„Piizowodnik* pod wieśniacze strzechy, 

Na zebraniu Kótka rolniczego w M. staram się 
przekonać członków Kółka o ważności jak naj- 
staranniejszęgo | równego nozdzie.enia nawozu na 
roi, bo przecież jasnem jest jak woń ce, że gdy na 
wóz na roli równo i starannie TOZNZUCOWY, to 
wazystkie roślmy jednakowy pokarm mają, je 
dnakowo i równo rosną i ślicznie całe pole ziele- 
nią pokrywają. Przyluczam przykłady, że Cze- 
chowi nietrudno jest wziąć kłapeć nawozu do re- 
ki i rozdrobić go, jeżeli go widłami vozbić nia 
może. Na to wskazano mi jednego młodego go- 
spodarza i powiedziano, że on starannie nawóz po 
moli rozrzuca. Wszyscy stwierdzili, że ten gospo 
darz ma zawsze ładne urodzaje. Na moje pyta: 
nie, skąd on na to przyszedł, że z taką troski'wo- 
ścią nawóz rogrznca, powiedział, że się tego nau 
czył od ojca. Ojciec jego był prenumeratorem 
„Przewodnika K. R.*. 

Możnaby bardzo dużo przykładów przytoczyć 
na dowód, ile to zyskali! ci, którzy „Przewadn ka“ 
prenumerowali i czytali, Może jednak powyższe 
przykłady przekonają tych, którzy skąpią 32 ma- 
rek na półroczną prenumeratę i zaprenumerują go. 

Zwańżcie i rozważcie chiapi-roinicy, że tylko 
w zdwojonej i umiejęrnej waszej pracy i w po 
dwójnej wvdajności waszej roli dla was w tych 
cieżkich czasach ratunek jest, możliwy. Zatem 
„Przewodn ka“ prenumerować i czytać. Jeżeli uic 
Eażdy chiop-rolnik, to przynajmniej te przy- 
siołek, każde osiedle ..Pzewodn ka“ wspólnie pre- 
numetować winno. Idźże, bracie rolniku, do swe 
go sasiada na przysiółku i powiedz mu tak: 
Abys mógł być kiedyś wzorowym 10lnik em, 
Musis sz się zapoznać z Kółek „Przewodnikiem“ a 
ko „Przewodnik“ Kółek najlepiej poradzi, 

Jak się zboże siejo, jak ziemniaki sadzi, 
Jak w domu i w polu pracować nam trzoba, 
Ażeby dla dzieci było więcej chleba, 
„Przewodnik* pouczy, jak zdrowie szanować, 
w nagłych wypadikach bydełko ratować, 


NE 


3 się teraz gruntu w zagonki nie orze, 


„Przewodnika Kółek“ zrozumiesz to dobrze, , 


Żo za młodu dzieci w świat wysyłać trzeba, 
By w handlu. przemyśle poszukały chleba, 
Ro dop:ero wtedy w Polsce lepiej będzie, 
Gdy nie każde dziecko na gruncie osiędzie. 
„Przewodnika Kółek“ bądź więc czytelnici em, 
Jeżeli chee zostać wzorowym rolnikiem! 

J. K. Tatara. 


EDMUND ZECHENTER, 


e a 
Na świętej ziemi. 
(Dokończenie), 

Przyszła wojna. Krwawa, okiutna, jakiej oko 
ludzkie me widziało, rozłała się nikiej powódź 
szeroko, gmm'ała, huczała, a kędy przeszła, osia 
wiaia spalone chaty, lud głodny , odarty i żółta 
mogiłki żołnierskie. Pizaly o niej gazetk', mó- 
wii jegomość z ambony. Juści, dobrze mówil 
Zesłał ją Pun Bóg kóli pokarana gmzeszników. 
Dużo złego było wezędy po caluśkim świecie, 
a taa ogmiem i żelazem Pan Bóg je gubi i tepi, 
naród zaś pokutę ma czynić, z gnzechów się ka- 
Jać i o miłosierdzie Pana Jezusowe prosić. 

Wszyskie brzezińskie ebłopy, eo ino mos 
w kościach miaiy, poszły na wojnę, z każdej za- 
grody zabrano konie i bydło; wieś wyłudnia się, 
opustoszała, rzekibyś: krwie śniej upuścił*. Ostali 
ino starzy, baby i dziewka. Ale. nikto długo tm 
próźnicy nie wymzekał, nie lab'edził. Jesienią, jak 
kto ino wydwlił, pole obrobił, obs ał, zbronował. 
Pawtowi ciężko było, bo juści synów mu waięni, 
w całej wsi sześć koni estało. ale sprzaącł se z ku- 
motrem i na spółkę choć jako tako ziemi świętej 
dogodzili, coby się zaś do cna nie zaugorzyda « baz 
zimę nie próżnowała. 

Ale wojna nie ostala w dali. cięgiem zbliżają 
się do Brzezin. Skoro zima nastała, wiatr raz wraz 
jął przynosić odlegie grzmoty dział, a wójt dostał 
przykaz, coby ludzie się ze wsi wynosili, sporo 
narodu poszło w świat, wywozili ich kajsi na We- 
gry, czy dalej. 

Paweł Zbroja ani słyszeć o tem nie chciał. 

Sąsiadom, gdy się naradzali, co począć, [92 
wiedział: 

— Przyhdzie wojna naw do nas — Wola Bo 
ska! Przeciwiać się jej nie będziewa! Ale jai 
przyńdzie, tak i odeńdzie, my zasię ostaniewa. Ľo 
wojna, to moiściewy, widzi mi się, jako ten śtuvia, 
aby i najokrutniejszy. Niobo czarne chmurzyska 
obsiędą, perony wezmą prać to w drzewiny, to 
w wodę, to w pom które chałupy, deszczyskw za- 
leje drógi, zamoli pola, grad stronami wyuucza 
zboża — ale nswalniea naostatek poleci za góry, 
za lasy, wiecznie haw nie ostan e. A człek wsiowy 
zwyczajny wszyćk” ego: i oguia i pieronów, powo- 

dzi, gradu i wszelak. ej zaracy; cięgiem jakisi do- 
pust Boski cosi mu zabiera, a przecie z biedy się 
dźwiga, nie przym<erzający jako te leśne drzewi- 
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ry. co je wichury sząrpią, te, co na skraju, do 
ziem guą, abo I łamią — a wzdyć las jako stał, 
tak i stoi, Zabierze mi wojna chalupę, stodole, to 
se ziychtuję |loszek galanty za Kozieniowem 
uwrociem; będzie hań izba. będzie i kómora, na- 
suję w nią ziemniaków i ziarna (jako już kajin- 
dziej ludzie zrobili) i, da Pan Jezus, z babą i Na 
stką przezimujewa. Za npicbym swojej ziemie nie 
opuścił... Haw mi było sadzone żyć, haw, kiej ta- 
ka będzie wola Boska, ostatnią parę puszczę... 
e” ZEK € 

Przed godniemi świętami jęły już armaty grać 
u brzezińskich granie. Wojsko zakwaterowalo się 
po chałupach, naród zaś zakopał się w ziemię 
z czem kio miał, Siedzeli ludziska w szerokich 

„deskami wyłożonych lochach, niejeden i żywiełką 

ocalił, co vgrzewała taka ciemną izbę. Co rano na 
Mszy świętej kościół był pełny, jegomość modlili 
se z bidem wraz, © zmiłowanie Pańskie prosząc. 
Do głuchej dzisłowej palby naród wnetki się wa: 
zwyczaił. gosp xlarze jeli wychodzić na pola. a na- 
słuchiwać, czy strzelanina «0 nieco nie na- 
cicha. 

Paweł zaniemógł; jakasi chrzypota piersi się 
chyciła i kaszel dusił nocami. Juści, przezicimął 
na wichrze i słocie. kiej loszek rychtował i prze- 
nosił sią z chałupy. Trzeba było duchem pośpie- 
szać, dniem i nocą kopać, mozolić sie de siódme- 
go potu, bo ino same kobiety mu dopomagały. 
Ale mocy w sobie do krzty nie stracil; rano szedł 
zawdy do kościoła na Mszę. wysłuchał się też 
i do Stołu Pańskiezo przystąpił Rez dzień ino læ 
żał doma i patrzał. iako baba obrzadza to gospo 
darstwo w ziemnej izbie. Zaszedł doń to sasiad, 
to kumoter — i tak mina? tydzień. może więcej. 
A armaty grzmiały cięgiem u granie. parę chałup 
sie spaliło. na pola brzezińskie Kkiejniebądź pa- 
daly ekrutne kule, ryjące doły na łakach i ozi 
minach, 

Jodnego ranka po dlugiej słosie słoneczko 
wyszło na pogodne niebo i Pawłowi jakosi raźniej 
zrobiła sie na duszy. 

Zaraz z południa spuścił nogi z wyrka. na- 
ciągnał na się kożuch, nasadził czapę i odzywa 
się do żony: 

— Cnie mi się za polami.. Wyńdę ocinpinę 
na świat... Poźrę na slonko... 

— A opuściła sią chrzypota, nie źga cię 
w piersiach? 

— Jakoś mi dzisiak zelżało. 

— Inn wnetki wracal. 

Poszedł. Miał stamtąd spory kawałek drogi 
do własnej chałupv. Stronami nacichał huk ar- 
mat, choć nie ustawał. 

— Tej. mocny Boże — przechodziło mu przez 
głowę — cn ano z tego wszyćkiego będzie? Juści, 
za łaską Pana Jezusowa jakosi się doczka 40 
wiosny, ino jakoże se potem dam z gospodar- 
stwem radę?.. Kiej ta moi z wojny do doma 
wrócą, czy zdrowi, nie kaleki... 


Niby siwe, jesienne mgly snuły się ciężkie, 
gnębiące myśli... . 

— Straszny dopust Boski... Ale niechaj się 
dzieje święta Jego woła... 

Nie spostrzegł, idące tak zasumowany, kiej 
znalazł się na swem stajonku pod Męką Pańską. 

Co ino czapkę zdjął i zrobił na czole znak 
krzyża, gdy naraz z hukiem i svkiem runela 
nań jakasi okrutna moe. prasnęła o ziem. Kawały 
mokrej, płiniastej rędziny uwaliły się na piersi, 
ramiona. Na moment aże pod niebo zachybotały 
pola, chałupy, wzgórza dalekie, potem padła mu 
na oczy czarna noc. 

Gdy łeżąc na wznak z rozkrzyźowanemi To 
koma, po jakims czasie oprzytomniał, nie dało 
mu ani krzynę głowy udźwignąć; leżał bez ezu- 
cia jak obey. Członki przysiadła niemoc i mar 
twy bezwład, tylko w boku paliło go żywrie 
ogniem. 

Na chwilę pojaśniało mu w pomroką zasnu- 
tych Źrenicach. Naprost wznosiła się w słońcu 
znajoma Męka Pańska, Pan Jezus z wysokiego 
krzyża patrzał nań miłościwie... 

Paweł uśmiechnął się stronącemi usty: 

— Nie opuściłem jej... Świętej... rodzonej... 
jakom Ci. Panie Jezu, poprzysiągł.. A teraz... 
zbaw... duszę moią... 

I znowu opadła mu na oczy czarna pomroka, 


$ 


Smutno i przykro... 


Jużbym był dawno napisał o tem wszystkiem 
com usłyszał, czy to w mieście, czy to na wsi, jak lt 
przyjaciale nasi niby chcą nas wziąć w obroną, 
a więc ciągną na swą stronę, obiecują namawiają, 
a w istocie nie nie dają; tylko przez to namawianig 
robią w domach zamieszanie, bo mąż żonie się sprze- 
ciwia. cheialhy nowym prawom służyć, w żonie wia: 
ra znów prawdziwa nie pozwoli tego burzyć, co jest 
drogie z nas każdemu, — to jest nasza Wiara świę: 
ta: żyć należy po Bożemu, niech o tem każdy pa- 
mięta! 

Lecz niewielo z tego zysku. choć ta walka nie 
ustaje, kiedy w rodzinnem ognisku nikną dobre oby- 
czaje. Przykro nawet wspomnieć o tem, co sie © uszy 
obija. że rzucają jakby błotem. ach czyjaż to spra- 
wa, Czyja? — Że na Kościół, na kapłanów tak za- 
ciekłe napadają: w Sejmie mamy tych tyranów. co 
początek złemu daja. Bo w tym naszym polskim 
Sejmie to jak niegdyś w Retlejemie, gdy  Heród 
chciał stracić Dziocię. jak to dohrze © tem wiecie — 
tak to ci nasi posłowie podabni Heroda głowie chcą 
skasować Boskio prawa, ale to nie łatwa sprawa 
z Bogiem robić spory, kłótnie — jak to przykro. jak 
to smutnie! ' 

Panie Putek, no i Okoń! lepiej sią ty Bogu po- 
kłoń. ponroś także Matki Boskiej, tej Królowej na- 
szej polskiej, ea Eróluje w Częstochowie. to będziesz 
miał lepiej w głowie. Bo chociażbyś tysiąc lat żył, t: 


niewierny socyale to i tek będziesz w grobie gnil, 
a dusza pójdzie na szale. Gdy Bóg zważy i csądzi 
twoje czyny i zasługi, On znów tobą tam zarządzi: 
legniosz w piekle, jakiś długi. 

Tak, panowie socyały, pomyślcie wy o tej spra- 
wie, bo to Pan, Król wiecznej chwały, gotów prse- 
baczyć łaskawie. 

Kazimierz Kwiecień ze Siawniowa.” 


Od Redakcyi. 


Wszystkich  Czcigodnych Prenmuzratorów 
i Przyjaciół „Ludu katolickiero, zawładlnamiamy 
niuiejszem, iż Redaxcya naszej gazety przenosi 
się z driem 1 lutero 1921 


do Krakowa ul. św. Filiga i. 17 


cbok XX, Misyonarzy. Tam też prosimy nadsyłać 
nam wszelkie karesoondencve, artykuły i zapy- 
tanla, — Należytość za prentnieratę prosimy 
jeszcze posyłać do Administracyi w Tarsowie, aż 
do odwciania. 

Es zakcya. 


Z obrad sejmowych. 


Na dwusetuemi z kolci posiedzeniu Sejmu dnia 
20 styczna uchwalono ustawę o ozganizacyi giełd 
w Połsce, poczem przystąpiono do zmian ustawy 
z 18 lipea 1919 r. o pomocy na odbudowę go- 
spedarstw. Pos. ks. Sykulski oświadcza, że 
uchwaloną swego czasu suma 20.000 jest obecnie 
niewystarczająca. Pos. ks, Kotula zg!tosił rezo- 
łucyę, wzywającą komisyę odbudowy, aby w cią- 
gu sześciu trvgodni zbadała wszystkie kontrakty, 
zawarte między rządem a prywatnemi przedsię- 
biorstwami co do eksploatacyi lasów rządowych 
od 1 listopada 1918 r. i przedłożyła Sejmowi spra- 
wuzdania skladnice materyałów budowlanych do 
potrzeb odbudowy. 

Inni posłowie narzekali na fatalną gospodarkę 
leśną, Po przemówieniu ministra robót publ. Na- 
rutowiczą uchwalono całą ustawę wraz z rezohv 
cyami. 

Następnie odesłano do komisyi szereg wulo- 


Sków. mędzy innymi wniosek pos. ks, Sobolew- 
skiego w sprawie uiatwienia z0mątpójśca kobis 


tom. którym mężowie porinę!! ra wojaie, 

Na piątkowcem pos edzenju zmienicna na wnia 
Bek konwentu sen'orów artykul. dotyczacy dyct 
poselskich i kar za nieobecność. Dycia obejmuje 
ryczałt miesięczny 3.860 marek. oraz dedatck 
drożyźniany wedle skali. przyjętej dla urzędnika, 
utrzymującego średnią rodzinę. W razie nieuspra 
wiedliwionej n RZ: Sk R niż przez trzy 
plenarne posiedzenia, seł traci odpowiednią” 
czość ryezałtu i dodkiku ro? żyźn anego, 
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Po przyjęciu kilku ustaw dotyczacych b. dzici- 
nicy pruskiej przedstawił pos. Brownstord z ra 
m'enią komisyi rolnej srawe ułstwienia zazunna 
gruniu odzieży wościańskiej, która przez lat 6 
brała udział w wojnie Światowej, Sejm przyjął 
wniosek komisyi, . 7 

Przystąpiono do zmřany ustawy @ 7a targach 
zbiorowych w rolnictwie. Wobec tego, że ziemia- 
nie oświadczył, że nio będą rokować ze zwią, 
zkiem robotników rolaych, T erT sprawozda w- 
ea vstanawienią wysokich kar od 5—10 tysię iy 
Mk za niewykonanie ust awy. Pos. M erzejewst 
atakował związek rob, roin, za zdradziecką aini 
łalność wobec. państwa podczas najazda boszewi- 
eh i żądał pociągnięc'a winnych do odpowie” 

dzialności, Po przemówieniu paru jeszcze posłów 
przy jęto ustawę w brzmieniu kom'syi, a wnioski 
o pociągnięcie kierowników związku rob. rel. da 
odpowieńdziulności odeslano do komisy, 

Następne posiedzenie we wtorek. Pierwszym 
pauukiuem tero posiedzenia jest rozprawa o arty- 
kulo 35 i 86 konstytucy!, która dotyczy Senatu 

+ * $ 


Komisya konstytucyjna uchwala, że Senat 
będzie sie skladał z członków wybranych przez 
poszczególne województwa w głosowaniu po- 
wszechnem i z przedstawicieli wyznań, nauki 
i Izby gop „odarczej. P'erwsząa część tego SE. kulu 
ma widoki przejścia na pelnym Sejmie, nalo- 
miast utrzymanie drugiej jest watpliwe. 

W komisyi woiskowej omawiano wnioski 
0 usunięci niedomagań imięjęcych w wojsku 
i rozpatrywano przyczyny klęski kijowsk ej j. Szet 
sztabu gen. Rozwadawski zaznaczył, że sprawą 
klęski ma zbadać powołana w tym celu komisya 
wojskowa i że wyniki jej badań będą przedłożone 
Sejmowi, 


Przegiąd polityczny. 


Przesilenie gabinetowe zostało zażegnane 
Wszystkie stronnictwa sejmowe z wy. jątkiem Sta- 
pińszczyków wynowiedziały się przeciw przesile- 
niu. Domagano sią jednak gruntewnej na apran y 
lieznych niedomacań w frospodarce państwowej, 
Jakie jest stanowisko klubu poselskiego naszego 
stronnictwa wobec rządu p. Witosa, piszemy o 
tem na ionem miejscu. C gp onie w tel spra: 
wie zlożył na konfereuevi przewodniczacych khi 
bów u p. Witosa pos. ks. dr. Tathelski. Gabinet 
p. Witosa bedzie przeto sprawował ćzlej rzady. 
Czy bedzie się stami niunąć nadużycia, zoba- 
czymy. 

Wyjszą Maczeijntza naństwa do Paryża mą 

nastę z końeem stycznia, Mowy promier frim- 

cuski Briand zaprawi rmo Naczelnika ma 
stwa do Paryża. Telstwa pojedzie 
przez Niemey. 


N ił 
ALE 2k HNS 
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vud uiemiiečkie pódają, że w niemieckich 
iiucach plebiscytowych zgłosiło się w całych 
Niemczech 216.000 emigrantów z Górnego Śląska, 
Do tch przewiezienia przeznaczono 210 pociągów 
osobowych. Nie ulega wątpliwości, że liczba pra- 
wdziwych emigrantów jest znacznie mniejsza. 
Wykryto już, że Niemcy siałszowali mnóstwo 
kart legitymacyjnych na G. Śląsku. Na zebraniu 
wójtów powistu brudnickiego objawiła ludność 
lewego brzeen Odry chęć należenia do Polski. 
l Niemcy oswiadczyli sią tam za Polską. Piebr- 
scyt odbędzie się około połowy marca, 

Litwini przeszli linię graniczną i zaatakowali 
znów polskie placówki, zostali jednak przez 13 p. 
ułanów odparci. Dla nich rozejm istnieje tylko 


ua papierze. Na Litwie środkowej nastąpiła zmia- 


na w składzie Tymcz. Komisyi rządzącej. Powo- 
łano do niej ludzi, do których ludność ma zaufa- 
nie. 

Belszewicy usilują odwlec rokowania poko- 
jewe. Wymyślają bowiem i stawiają coraz to no- 
wo trudnuśei, W celu zorganizowania powrotu 
jeńeów rosyjskich do Rosyi, ma przybyć do War- 
szawy komisya bolszewicka, do Moskwy zaś ma 
się udać dełegacya polska w tym samym celu. 

Zmiana gabinetu we Francył nastąpiła dość 
szybko. Nowy gabinet utworzył Arvstydes Briand, 
który przedstawił prezydentowi MiHerandowi trzy 
główne punkty swojej polityki: 1) bezwarunkowe 
spełnienie traktatu przez Niemcy, 2) ścisłe poro- 
zumienie z sojusznikami, 3) utrzymanie polity- 
cznej powagi Francvi na kontynencie Eurorr. 

Briand jest we Francyi bardzo popularny 
1 ma za sobą całe państwo. 

Berczsinym Czechom niedość zrabowanego 
Ślaska, żądają jeszcze odstąpienia im całego Cie- 
szyna, który obecnie jest podzielony. Na takie 
bezerelne zachcianki niema chyba dla. Polski in- 
nej odnowiedzi. jak żądać zwrotu eałeso zrabowa- 
nego Śląska Cieszyńskiemo. Miedzy Polską a Cze- 
chosłowacyą został zawarty traktat handlowy. 
Czesi mają bardzo dużo kłopotu ze Słowa?zzną. 
która nie chce dźwigać jarzma czeskiego. Słowa- 
czyzna staje się tem. dla Czech, czem jest Irlandvs 
dla Anglii. 


Z ziemi zioczowskiej. 


Złoczów, w styczniu 1921. 

Jak w innych miejscowościach, tak i w żłoczo- 
wie, praca narodowa i społeczna coraz więcej się roz- 
wija. Różne towarzystwa zaczynają już wracać do 
normalnej pracy -— przerwane inwazją bolszewieką. 
Miejscowy Oddział Polskiego Tow. Czerwonego Krzy= 
ża w Złoczowie potrafił skupić kitkaraśce naidziel- 
niciszych jednostek, które pracują rzeczywiście wy- 
datnie w zakresie pomocy dla żołnierzy rannych ` cho- 
rych. W listopadzie 1920 r. wyszła stąd inicyatywa 


uo urządzenia wigilii i Gwiazdki dla wszystkich żel- 
wierzy w Złoczowie. Stworzao komitet wigilijno- 
gwiazdkowy, który przy współudz ale przedstawicieli 
wojska i szpitala wojskowego rozwinął gorliwą akcją 
wśród miejscowego i okchirznego obywatelstwa. 

Zhierano gotówkę i dary w naturze, przygotowy« 
wano podark na front i „Jasełka* dla źoinierzy zio- 
czuwskich. Dzieci i starsi, inteligencja, mieszczania 
i lod ne odmawiali swej pomocy i ofiar. Uwieńcze- 
niem tej ofiarności i wysiłków komitetu była sama 
Wigilią dla żołnerzy i podarunk gwiazdkowe na 
front. Wysłano nar front 905 pakuuków wartości 
ogólnej po najniższych conach 46 tysięcy Mk, Z tego 
za 6 tysięcy, zebranych ze składek, kupiono różrych 
drobiazgów, na resztę złożyły się dary w naturze. 

Na urządzene Wigilii dla żołnierzy złoczowskieh 
w liczbie 1.300 ludzi w Baon. zapas. i 300 chorych 
i rancych w szpitalu zebrano w gotówce 41.035 Mk, 
a darów w naturze otrzymano w wąrtaści 27.860 Mk. 

Wartość ogólna wszystkiego tj. Wigilii i poda» 
runków front. wynosiła przeto 114.895 Mk. (ij. ef'ary- 
w gotówce 47.035 Mk. dary w naturze 67.860 Mk ). 

Wigilię urządzonu osobno w 4 kompaniach, a 030- 
bro w szpitalu. 

W I. kompauj' zajęte były panie: Kryczyńska, Dra. 
wnicka, Maly'ówna, Bulikowska, W II. komp.: Ko- 
teiska, Nebelska, Roiscy, Brodnieka. W IM. kempes 
Sawieka, Kordecka, Kociubińska, Baczochówna, My- 
tkowiczówna, Krzyształewska, Wik erowa, Soro za» 
kówna, Medyńska, Blumska. W IV, komp: Jasińska, 
Kruczkowska, Starakowa, Szpital wojskowy: Zale- 
ska, Lindnerówna. 


Dla 1.300 żołnierzy Baonu zapasowego cdegrały 
dzieci szkół powszechnych za staraniem Pan: Iraa- 
thównej, Kordeckiej, Nebelskej 1 Sawickiej „Jaseł- 
ka“ w sali „Sokoła“ bezpłatnie, ` 

Kiedy później przybyła część 19 p. p. i dla niej 
dzieci znowu powtórzyły „Jasełka“. 

Prócz tego jeszcze dwukrctnie przedstawały 
dzieci „Jasełka“ dla publi zności. Dochód wynosił 
20.450 Mk., wydatki 3.450 Mk., czysty zysk 16.000 
Mk. ofiarowano na plebiscyt na Górnym Ś/ąsku, 
a 1000 ME. na tutejszy „„Sokół'*. 

Do tych wcale pięknych wyn ków doszło się tyl- 
ko dzięki wielkim wysiłkom wymienionych jednostek 
i dzięk' temu, że tak miasto, jak i wieś ochotnie 
spieszyły z datkamł czy to na żołnierzy, czy na ple- 
biscyt. Księża tutejsi w całej tej pracy Szynnie i of ara 
nie współdzialali z komitetem. Urzędy również były 
bardzo pomocne, zwłaszcza starosta złoczowsk' wiela 
okazał energji w zbieraniu składek pa gminach, a pro- 
zes miasta Dr Kołaczkowski zawsze ochotnio zezwalał 
na posiedzenia w sa'i Mag stratu. Przez to komitet 
spełnił jeszcze jednę bardzo ważną rzecz. Oto obudził 
wśród złoczowskiego społeczeństwa ducha ofiarności 
i zrozumieną potrzeby współpracy i współdziałania 
wszystkich. 

Jest nadzieja, że ten duch i to zrozumienie coraz 
więcej ludzi stanie sę udziałem i że wysiłki komi- 
tetu będą jeszcze owocnicjsze. 

Obywatel złoczowski. 
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OQd Administracyi. 


P. T. Odborców upraszamy o rychie wyró- 
Wwnamie rachunków za styczeń i o nadesłanie za 
ległnści za rok ubiegły. 

Szanowsych Prenumeratorów prusiaty 0 nad 
Syłanie przedpłaty na pierwszy kwartał r. 1921, 
bo inaczej będziemy zmuszeu wstrzymać wysył- 
kę. Prosimy także o zazuaczanie na odeinkach 
Przezazów na czekach, czy nowy premumerator, 
Czy siary, bo to znacznie ulatwia pracę Admini- 
Siracyi. Pizy nadsyłzn u prenumeraty usieży po- 
dawać to samo nazwisko, pod jakiem idzie gazeta, 

inaczej zachodzą pomytki. 


a 


Korespondenńcye. 


Z TARNOWA. (Król spirytusowy przy robocie). 
Tydzień przed wybuchem wojny był p. Dawid Tan- 
swmvaliu biednym żydkiem w prostym łrusyckim cha- 
Tacie, berlitku, z czarną brodą, pejsami, podobny do 
melameda żydowskiego. Mieszkał, a raczej gniótł się 
w pilznerskiej bramie, w ciasnej kuchence z 6 dzie- 
Ci, a kilka połamanych sprzetów stunowiło cale jo- 
go umeblowanie. Interes jego składał się z kilku 
tandetnych stotków, jednej beczułki wina, bo go na 
Urugą nie stać było. 

Podczas wojny przyszedł w ciekawy sposób do 
majątku. Kupił sobie obszemy pałace przy ul. Ko- 
Szarowej, zajął całe piętro, sprowadził kilka wago- 
nów mebli z zagranicy, a ponieważ od tych pluszo- 
wych mebli strój chałaciarza bardzo odbijał, zrzucił 
długą jupicę, ostrzygł brodę i pejsy i w angielski 
tużurek i złote binokle przybrany został królem spi. 
rytusowym na Tarnów i eelą zachodnia Małopolskę. 

Obracając millonowym kapitałem, podkupnje 
wszystkich miejscowych i okolicznych  szynkarzy 
I gromadzi swoich magazynach olbrzymie ilości 
spirytusu, wina, likierów, soku malinowego itd, 
a gdy się ezuje na targu sam bez konkurercyi, fu- 
Pi skórę z drobnych szynkarzy, zwłaszcza katolie- 
kich, drąc z nich za spirytus ile się da, Nie więc 
dziwnego. że dorobiwszy się w ten sposób olbrzy- 
Micro majatku, mógł sprowadzić naraz 50 hektali- 
trów spirytusu za 3 i pół miliona marek. 2 wagony 
likieru wartości 8 milionów marek, 2 wagony wina 
Wartości 2 milionów marek, więc razem towaru za 
10 milionów marek. 

W tych wszystkich, paskarskich spekulacyach 
Pomaga mn prezes Związku gospodnio-szynkarskiego 
niby katolik p. Krowieki. Jnż pisaliśmy o tem. jak 
to za 100 litrów spirytusu adna łapówka) pozwolił 
b. Dawidowi i spółce puścić na pasek połowę pzy- 
działu spirytusu i skrzywdzić członków Związku na 
pôt miliona marek. 

Kiedy szynkarze oddali tę sprawę do sądu, p. 

rowieki wpadł na inny pomysł. Oto sprowadza 


nki na adres stowarzyszenia go5r.-szynk.. a_gdy . 


nadejdą, oddaje je p. Tannenbaumowi, który je 
składa do swych magazynów f puszcza na pasek, 
Członkowie naturalnie o niczerm nie wiedzą, a gdy 
się p. Skolimowski przypadkowo o tem dowicdział, 
to mu dla zatkania ust proponuje łapówkę, odrzuco- 
ną naturalnie ze wstrętem. Z protestów ezlonków 
stowarzyszenia nie sobie p. Krowieki nio robi. Tak 
ułatwił p. T. sprowadzenie pół wagona spirytusu od 
firmy Baczewski we Lwowie za X miliony marek 
przeszło między 21 a 23 grudnia 1920 r. Spirytus ten 
przyszedł pod aresem stowarzyszenia a p. T. ulo- 
kował go w swych piwnicach. 

Machinacye te obliczone są na oszukanie władz 
skarbowych, by p. T. nie płacił podatku od milicno- 
wych zysków. Zwracamy się tedy do Inspektoraiu 
skarbowego w Tarnowie, by p. Tannenbauma wziął 
w szczególną opiekę, a do nowego p. starosty i do 
p. Ostrowskieyo w Krakowie kierujemy apel, by 
położyli już raz kres raadom Krowicekich i Tunen- 
baumów. Najwyższy już czas usunsć takich prozo- 


sów, jak Krowicki, któroau więcej niź połowa 
członków Związku uchwaliła wotum nieufności 


Niech mu p. T. wyrobi posadą odźwiernego przy hó- 
źnicy, a będzie to dla p. K. dobrze zasłużony od- 
poczynek. 


STRÓŻE ad Wilczyska, pów. Grybów. Narcbiło 
hałasn rzekome bluźnierstwo przez jednego z towa» 
rzyszy rzucone. Wszyscy się wymawiają. Dość zau- 
ważyć, iż coś tam na tem prawdy być musi Jukże 
często słyszeć muszą ludzie rozmaite od rozmaitych 
niepowołanych uwagi na temat religii. Widzic e „no- 
wa religia" — raczej bezre.jga „Naprzodu“ nie idzie 
w las. Kto tam winowajcą ostatniej afery, lepiej nia 
dochodzić, raczej mieć litość nad wszystk mi taki- 
mi, a towarzysz iem z obcej parafii, nicca sobie zapa- 
męta, iż druk to co nnega, a ca innego pisanie — 
wpierw ludzie pisali, a potem, długo potem druko- 
wali, a więc Pismo Św. mogio istn ać juź przed diu- 
kiem, ale co mu ta będę o tem pisał, skoru za takia 
rzeczy przecie, jak historia piém onnietwa, tow. B. za 
głupi. Musiałby się chyba przynajmniej do szkeły 
w Stróżach zapsać, a w tej naszej szkole obecnie 
5 kl. typu miejsk ego tego uczą, to każdy przyznać 
musi, choć warunki ciężkie. Ale czego to nie dokona 
oneta tak zacnego grona naucz., tak tegich pedago- 
gów. Nie ograr iczają się ua szkolę, pracą swą mozol- 
ną poza szkołą sęgają i skupiają kała siebie ludzi 
dobrej woli, co siebie kształcić chcą i innym przyje- 
mność sprawić. Z takimi Fieam, Forczkami, Radci- 
kami, Ooślami. co przedują naszej miłej lodzi, mo- 
gic Szanowio Grono z Dyrektorem na exile wystawić 
publ czneści nawet „Betiejem Polskie“ Ryda. I my- 
ślicie, że to byle jak było? Za dowód ore powiarza- 
nia, te rzesze tło zące się, to rozechocenie, ubaw 
się, radeść ogólna — wystarczą. Sama rzecz sią 
chwali. Dodawać do tego pochwały n e trzeba. Takiej 
pracy więcej, a pogłębi sią nie tylko wiadomości re- 
ligijne, ale oświata rozpal się szeroko i w umysłach 
widriej będzie, w sercu weselej. Nie róbmy z Cjczy- 
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. zny jaskini gdzio meco'ejsi na wszystkie strony ugty: 
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zają, nie bacząc na świętości i na nędzę, ale budujmy 

Dom z Niej wielki, potężny jedność ą, aby nie tylko 

towarzyszom, lecz wszystkim Jej dzieciom lepiej było, 
Jeden za wielu. 


Kozmaitości. 
Kalendarz na luty 1821 
(od 30 stycznia do 5 lutego 1921 r.). 


30 | N. | Wesp Martyny 
31|P. | Piotra Nol. 

1] W | Ignacego q 
2f >. | Oczyszczanie (1. M. P. 

3| ©. | Błażeja 

4|P | Andrzeja 

5|8 Agaty 


Pożegnanie starosty w Tarnowie. W ub'egiym ty- 
gedniu żegnał powiat tarnowski Radcę Nam/estni- 
«twa Dra Lucyana Zawistowskiego, przenies onego ta 
wyższe stanowisko do Lwowa. 

Przeniesienie Radcy Dra Zawistowskiego wywo- 
lało prawdziwe szczery żal w powiecie tarnowskim, 
którym w obecnie ciężkich warwikach kierował przez 
praw dww'etni przeciąg czasu. | 

Znająe potrzeby i braki powiatu oraz ludności 
zniszczonej wypadkami wojennymi, złożył żegrany 
całą swoją wiedzę i wytrwałą pracę dla dobra pv- 
wiatu i państwa. 

Jego niezwykła sumienność, poczuc e obowiązku, 
taki i energia jednoczyły w osobie jego miano urzę- 
dnika-cbywatela polskiego. Owiany temi zaletami sta- 
rosty-ohywatela zjednał sobie uznanie i podziękę tak 
miasta. jak i pow atu. Bez różnicy narodowoś iowej 
Jub też partyjrej był Dr Zawistowski dla każdego 
dostępny. spiesząc zawsze z radą i pomocą, a dia 
swych podwładnych w urzędzie gorącą obroną 
i szeterg przyjaźnią, 

Dowcdem należnego uznania i wdzięczności bvł 
wieczór pożegnalny w sa'ach kasyza urządzony sta- 
raniem urzedauików i furkcyona:yuszy Starostwa. li- 
czne depuracye miasta. Rady powiatowej, wojsko- 
weści i stowarzyszeń snołecznych, które żegnały od- 
chodzą ego z pełnem uznaniem dla jego wybitnych 
zasług. Niezależue od tego złożyli obywatele miasta 
zamiast pożegnania kwotę 46.000 Mk, na cele plebi- 
scytowe na Górnym Śląsku. 

W sobotę wieczór żegnały odjeżdżającego radeę 
Dra Zawistowskiego na dworcu kolejowym deputa- 
eye i przedstaw ciele różnych warstw politycznych 
i odcieni ludności, urzędnicy i pubiiezność z praw- 
dzwym żalem. życząc szczęś ia w dalszej pracy dla 
dobra Ojczyzny. 

Kto wygrał milion? Ponieważ wylosowano 
w przeszłą sobotę milionówki nie były sprzedane, od- 
było się 22 bm. 4 losowania, w których wygrana 
padla na nasięnujące numery: 1574618, 2102184, 
0715122, 1584494, 


Ustawa o ochronie lokatorów. Ustawa tu, Gglo- 
szona w dzienn'ku urzędowym, już obowiazuje. Pric- 
w duje ona podwyższenie czynszów mieszkan'owych. 
Podwyżka rozumie się od czynszu, płaconego 
w czerwcu 1914 roku w sposób następujący: do 6 po-. 
koi 160 procent, to jest drugie tyle. powyżej 6 pokni 
150 procent, lokale na hotele, pensyonaty i pokoje 
nmebiowane 200 procent, sklepy, lokale handlowe 
i przemysłowe i pracownie n epołączone z mieszka- 
niem 300 proeent. Nadto właściciele domów mogą żą- 
dać zwrotu wydatków w całości za opłaty gminne o:l 
wody, kanałów, św'atła do s'eni korytarzy, schodów 
iza wywóz śmicci, wreszcie za czyszczenia kominów 
i wywóz nieczystość kloacznych. T.nkator ma vaito 
w połowie oplacać wydatki na stróża, nie wiiewająć 
w to jego mieszkania 

Podnaiemcy opłacają tylko taką zwyżkę, do ja- 
kiej wzrosła podwyżka komornego. 

Co do wypow eńdzenia mieszkania, to są on» do- 
puszczidne tylko dla ważnych przyczyn. a wiec. jeżeli 
lokator czynszu nie płaci. lub nie godzi sią na jego 
podwyższenie po myśli tej ustawy; jeże przekracza 
przepisy o porzadku domowym, lub zachowuje eie 
nieobyczajnie, wreszcie, jeżeli właścćcel potrzebuje 
koniecznie mieszkania na rozszerzen e pracowni, lub 
mna szkołą. Zresztą rozstrzygają 0 tem urzędy roz- 
jemcze, względnie sądy. 

Urzędy roziemcze będą zaprowadzone w wiek- 
szych miejscowościach. Godności przewodniezącego 
i zastępców są honorowe. na członków powołuje się 
osoby zaufania godre, od czego uwolnić się nie mc- 
żna. Zwolnione będą kobiety, duchowni, wojskowi. 
urzędnicy pubł'ezni, drobni przemysłowey i Mezący 
ponad 60 lat. Rozprawy są jawne. Rozstrzygnięcie 
može hyęć uchv!tone tvlko przez sač. 

Moratorynm nacszkan'owe, Czyli zwłoka w opti- 
tach czynszów jedno i dwuizbowych. dopuszczałna 
jest dla bezrobotnych. którzy żadnej pracy znależć 
nie mogą. wreszcie b żołnierza i ich ik oR6 jeże 
co 1 października 1919 roku czynsze opłacają. Anl 
jednych. an’ drugich z mieszkań usnnać nie można, 
jeżeli nie zachodzą wykroczenia, wyszczególniene po- 
wyżej. 

Przekroczenie ustawy Śeigane jest w drodze kar- 
nej, a obowiazuje tylko w dawnym zaborze rosyjskim 
i austryack m. 

Żywność dia Polski w Gdańsku. Do portu gdań- 
skiego przybyło 7 okrętów z nastepulacymi ładun- 
kami dla Polski: Okręt „Poznań“ 155 tomu żyta 
i 3.600 pak wełny. statek „Beksa Maorsk* 2.600 pak 
walny, statek „Ratum* 3 tys'ące tonn żyta. statek 
„Wiltermann* 5 tysięcy tonn żyta. statek „Wadler“ 
450 tonn żyta, statek „West Segov'a* 2.900 tonn de- 
montowanych wagonów. 1.500 tonn żyta. 1.300 tonn 
pszenicy 1 500 tonn słoniny i 500 tonn adzieży i .ohn- 
wia. okręt „Koścuszko* z Nowego Yorku 6.500 tonn 
żyta. ; 

Milion marek na plebiscyt, Prezes związku het że-. 
laznych p. Maciej Rojewski, wreczył marszałkowi 
Sejmu w incniu wszystkich hut polskich, z wyjątkiem 


i 


mona s. 


Iluty Bankowej, nie należącej dotychczas do związku, 
kwotę 1 miliona marek na plebiscyt górnośląski. 

Rada kolejowa. Na mocy uchwały Rady ministrów 
została powołaną do żyaa tymczasowa Rada kele- 
jcw z 3 członków, jako organ doradczy ministra ko- 
lei. Radzie przewodniczyć ma minister kolei, a w Ta- 
Zie przeszkody wt ceminister. 

Ulatwienia w podróży kolejowej, Minister kolei 
Jasiński wydał rozporządzenie, znoszące z dnem 14 
b. m. dotychczasowe ograniczena w sprzedaży bile- 
tów kolejowych, Bilety, zakupione w kasie kolejowej, 
będą ważne przez 24 godz n na odl-głości mn ejszych, 
przez 48 godzin na przestrzenie dadsze. Wydano też 
Zarządzenie w porozumieniu z władzami wajskowemi, 
w myśl którego wzbroniony jest wojskowym przejazd 
W wagorach, przeznaczonych dla cywilnych. 

Wyczerżawienie kopalni soli. „Rzeczpospolita“ 
donosi: W krakowskich kołach finansowych krąży po- 
głoska, że Min'stervum Skarbu zam erza wydzierża- 
Wie prywatnemu przedsięb orstwu wszystkie rządowe 
kopaln'e soli w Małopolsce. Na razie mają być wy- 
Gz'erżawione warzelnie soli we Wschodn ej Matopol- 
sce. Przyczyną togo kroku jest stały niedobór, jaki 
daje sdministracya rządowa. 

W sdomoścć tej wcale nie należy uważać za nie- 
Hrawdspndebną. Od końca roku 1918. t. j. od obię- 
ča zarządu kopalń soli i warzelni przez P. Komisyę 
Likwidacyjnaj wóweżag utworzoną dają przeds cbor- 
*Lwa te rzeczywiście staty niedobór. W zarządzie 
ich maig głos trzy m'n'stersrwa, m anowicie Skarbu, 
Aprowizacyi oraz Przomysłu i Handłu, a żadne z nich 
L'a ma należytego w nie wslądu, 

Matka Boska Loretańska patronką lotników. 
Z Rzymu donoszą, że na prośby niektórych b skupów, 
Polecił Papież czcić Najświętszą Pannę Loretańską 
tako cpiekuakę lotnictwa, ustanowił też odnawietnią 
formulo, która ma być stosowana przy poświęcaniu 
acroplanów. 

W sprawie uszkodzonych banknotów, Według 
Okóńlniku Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej, banknoty 
Uszkodzone muszą być przyjmowane w pełnej war- 
tości o ile tylko liczba uwidoczniona na banknocie 
nie jest zatartą, 

68 jen rałów polskich w stan spoczynku. 
W zwazku z reorganizacyą armii polskiej pójdzie 
na pensvę 68 jenerałów. 
= Czyszqzenie ministerstw, Z Warszawy donoszą: 
*"80rgantzacya ministerstw postępuje w szybkiem 
tempie, Komisya reorgan'zacyjna zmniejszyła ilość 
Srzędników w ministeretwia spraw wewnetrznych 
© 146 osób, w ministerstw» zprawedliwości o 61, 
sk ministerstwie handlu o 129, w min'sterstwie roln'- 
twa o 18 i w ministerstwie robót publicznych o 116. 
” Wyjazd do Francyi pozostałych w kraju rodzin 

botników polskich, pracujących we Francyi jest 
mae" wstrzymany. Zarządzenie to ma moc do 
ERĄ marca, poczem przestaje obow grywa, o ila 
tzy Had wydane zarządzenia przeciwne. Nie Tna- 
i „Jednak, aby rodziny pozostałe w kraju. nie 
luż teraz dopoln'ać: szeregu formalności 1 wa-, 
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TULKÓW, DUA askejcu nyjued ch W charakterze człon: 
ków rodzin wogóle jest niemożiwy. Zarządzenie ta 
nie dotyczy tych robotników, którzy oben: e są przez 
Misyę francuską kontraktowani i koszta przejazdu 
których pokrywa Misya. Nie dotyczy: to rówuież ro- 
dzin robotników, o ile przy kontraktowaniu Misya 
francuska godzi sią na wyjazd wraz z rodziną. 
Wszelkich informacyi w tych sprawach, a także 
wogóle co do wyjazdu na roboty do Fram yi udzie- 
lają bezpłatee Państwowe Urzęda Pośredn. Pracy 
1 Opieki nad Wychodźcami w Tarnowie, Jarosławiu, 
Krakowie, Nowym Sączu. Żywcu i Ośw cemu, 
Przepisy dia wyjeżdżających do Kanady. Urząd 
em'gracyjny podaje do wiadomości, że udający się da 
Kanady trzymać się muszą przepisów. wymaganych 
ustawą: 1) emigranci odbywać muszą podróż bezpo- 
średnio z kraju urodzenia, ewentualnie obywatelstwa 
do miejsca ląttowania, 2) Ustawa zabrana prawa lą- 
dowania analfabetom, z wyjątkiem ojca. dziadka po 
nad lat 55, żony, matki, babki. oraz dzieci nżej lat 


- 16 obywateli kanadyjskich. 3) 04 przybywających 


emigrantów robotników, przemysłowców i pracowne 
ków handlowych wymagane będzie posiadanie 250 
dolarów. 

Parcelacya obcych majątków, Z wielkich dóbr ks. 
Albrechta w powiecie bialskim | cieszyńskim Minister- 
stwo rolnictwa i dóbr państwowych przeznaczyło da 
parcelacyi folwarki Gołysz i Strumeń dla ludności 
małorolnej tego powiatu. 

Polscy biskupi w Paryżu. Ks. areyb. Teodorowicz 
i ke. h'skup Sameha przybyli z Rzymu do Paryża 
W dniu 23 b. m. obaj biskupi odprawili w kaścele 
polskim uroczystą.Mszę. Kazan e wypowiedział arcyb. 
Teodorowicz. , 

Jenerał Haller przybył do Bukaresztu, gdzie wła- 
dze rumuńskie zgotowaty mu serdeczne przyjęć e. 
Pisma rumuńskie spodziewają się, że wizyta jenarata 
Hallera doprowadzi do zawarcia układów pom ędzy 
Polską a Rumuną. zwłaszcza w sprawie rosyjskiej, 
gdyż oba kraje mają wspólne interesy, 

Złoto i srebro na Skarb polski, Obywatelski komi- 
tet wykonawczy obrony państwa w Warszawie, ze- 
brał do 31 grudnia 1920 r. przedmiotów w złocie: 
23.173 i pół gramów, przedmiotów w srebrze 168.320 
gramów, które po przetopieniu oddał do P. K. K. P. 

Katastrofa kolejowa w Szczakowej. W nocy z da. 
21 na 22 hm. najechał pociąg osnbowy Nr. 18 na 
pociag towarowy Nr. 1484, tuż przed wjazdem -de 
Szezakowy. Z podróżnych nikt nie poniósł uszkodze- 
nia. Knandnktor pociącn towarowego zbity. 3 wa- 
gonv towarowe wykolejone. Dochodzenia w toku. 

Kurs pieniędzy. Za 1 dolara płacona w ubirgłym 
tygodniu na giełdzie 950 Mk. za 1 franka frane. 54 
Mk. za 1 markę niem. 14 Mkp. Za 100 kor. auatr. 
120 Mk., za 1 kor. czeska 11.50 Mk, 

Szirytus deraturowany trucizną. Dyrekcya okręg. 
Urzędu zdrowa we Lwowie wysłała do wszystkich 
starostów w Małopolsce. oraz prezydentów Lwowa 
IT Krakowa okólnik, vy władze te ostrzegły ludność 
urzed używaniem spirytusu denaturowanogo do picia 
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ł pouczyły o zgubnych następstwach, wynikłych z jego 
używania. 

Zaznaczyć należy, że w skład alkoholu denaturo- 
wanego wchodz: tak zwany olej kotomowy, zawiera- 
jący prócz innych składników alkohol metylowy, 
który jest trucizną gwaitownie działającą, wywołując 
ja w bardzo małej dawce ciężkie dla zirowia na- 
Btępstwa. S 

Pan poset Brył. „Słowo Polske" pisze pod tym 
tytułem: Zaroiło się od nowych obszarników w osta- 
tnich latach wojennych. Pan poseł Bryl, dziedzic Ku- 
hajowa. nabył w ostatnim czasie wraz z dr. Gagat- 
kiem Zboska pod Lwowem za cenę kilku milionów 
marek, pozatem lokuje kapitał w gruncie lwowskim 
i posiada wcale długi szereg pięknych realności. 
M eszczą się one przy ul. Chorążczyzny 1. 28. Doma- 
galliezów l. 7, Kochanowskiego 1 50, uł. Rycerska 
l. 29, ul. Staszica l. 7, ul. św. Zofii ]. 56a, no i przy 
ml. Żółkiewskiej wcale piękna parcela nogi w hipo- 
tecznych wykazach jego nazwisko. Zapobiegłiwy po- 
go} Indowcowy w praktyce tedy urzeczywistnia pro- 
gram wiązana wsi z miastem jednym wspólnym in- 
teresem. 

Rządy p. Bryła we Wschodniej Malopołsce, O are- 
gamckiem panoszeniu się pos. Bryla tak pisze „Śło- 
wo Polskie": „P. Bryl, chcąc wziać w arendą wscho- 
dnią, Małopolskę, przygotowuje sobie teren pod przy- 
szłe wybory. Przed kilku dniami, nie pytając staro- 
stwa o pozwolenie, bez zawiadomienia gminy, bez 
udziału urzędnika politycznego, przeprowadził p 
Bryl wybory gminne w Zagórzu. zaś totumfacki joco 
Sroka w Żurawnikach, obsadzając: naturalnie wszy- 
stkie stenowiska swoimi ludźmi. Gotowy akt wybor- 
czy przynieśli oni staroście Żeleskiemu do zatwier- 
dzenia. No—1 wybór został zatwierdzony. bo któż 
p. Brylewi oprzeć się zdoła? Również w Biłee Szia- 
checkiej postawił na swojem, powołując na wci 
Wojciecha Kasperskiego, zawieszonego przed rokiem 
w urzędowaniu za karygodne niedbalstwo. 

Wogóle p. Bryl maądzi się w starostwie lwow- 
skiem jak na swojem podwórku i wszystko musi być 
załatwione po jego myśli. Niech mu się jednak kto 
sprzeriwi, nasięnuje natychmiast interwencya gen. 
delegata dra Gateckiego. z dopiskiem: „Dla świętego 
spokoiu załatwić, jak życzy sahie p. Bry)!“ 

Zagrody dla inwalidów. Wydział Towarz. zagród 
dla inwalidów uchwalił rozpocząć budowe warsztatów 
stolarskich w Chotowej (pow. P'lzno) dla siarót po 
żołnierzach polskich. Rozpatrywano sprawę schroni- 
ska im. Cezarego Hallera dla inwalidów w Kończy- 
cach na Śląsku. oraz przystapiono do urichomien a 
trzech warsztatów  rękodzielniczych dla inwał'dów, 
a mianowicie rytown'czego, inuroligatorskiego i mły- 
narskiero. 

Czmu to nie u nas! Wydział prawniczy czeskiej 
Izby poselskiej obradował dzisaj nad ustawa o wpro- 
wadzenie karnych oddziałów robotniczych dla paska- 
rzy i lichwiaruy. Proiekt ustawy przewiduje. że paska- 
rze i lichwiarze poza karą więzienia mogą być skazani 
na roboty przymusowe od 1 mies'ąca do 1 roku. 
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Sirujk drukarzy w Poznaniu ukończony. Całomiee= 
sięczny strajk pracowników drukarskieh w Pozna- 
niu został ukończony. W drodze porozumienia pra- 
cownicy drukarsey otrzymali 25 proc. podwyżki. 

Pół miiiona Polaków w Rosyi, „Przegląd Wio- 
czorny* oblicza, że w granicach republik sowieck'ch 
przebywa 500—600 tysięcy Polaków, którzy pragną 
powrócić do Polski. Majątek tych Polaków dosięga 
sumy 150 mi ardów marek. 

Żydosrscy przemytnicy. Na komorze celnej w Cze- 
Jadzi przytrzymano trzech żydów, przy których zna- 
leziono półtora mliona marek polskich i 20.000 marek 
niemieckich. 

dak pracują Niemcy, Sir Robem Horne w oćno- 
wiedzi na interpelacyę w parlameuc'e angielsk m, po- 
dsł cyfry wykazujące, że przez pierwsze trzy kwar 
taty 1919 roku, Anglia sprowadziła z Nienr ec towa- 
rów, całkowicie lub prawie gotowych za ogólną sumę 
funtów 11 milionów 190 tysęcy 758. 

Na Fécie wywozu widnieją: wyroby szklane, drut 
żelazny, towary lane, emaliowane, ze stali i żel: 52, 
zegary, wełna czesankowa, tkaniny wełniane wstążki 
i matorye jedwabne, czapki bawełniane i barwniki 
sztuczne (za 1 milion 309 tysięcy 027), skóry piti 
wne, pap'er pakowy, samochody ciężarowe (f. 1 miton 
545 tysięcy 407), galanterya. futra, instrumenty mu- 
zyczne, zabawki, 

Więc Niemcy usilnre pracują i to sprawia, Że 
marka n'emiecka ma tak dużą wartość. 

„Nie chcę, by mnie sądziły kobiety, Zabawny 
aa zdarzył się niedawno w życiu eąadowem 
w Angli, w której kobiety obecnie są powołane na 
równi z mężczyznami do udziała w sądach przysic* 
głych. Otóż podczas otwarcia sesvi sadowej w Dudlev, 
gdy przewodniezący wylosował listę przys cgfych, 
okazało się, że większość sędziów stanowią kob'ety 
isad w Anglii składa sę z 21 sędziów), które na prze- 
wodniczącego obrały również kobietę, Oburzyło to 
oskarżonego, obaw'ającego się widocznie zbvtn ej s1- 
rowości sędziów. kobiet. „Nie chcę, by mnie sadzły, 
kobiety — zwrócił się om z protestem do sądu — 
żądam dokonania ponownych wyborów składu sadu“. 
Naturalnie protest jego nie został uwzględniony, Be- 
dziny zaś okazały sę dla niego poblażliwemi i pusze 
czając w niepamięć ubrazę ich płci — jednogłośnie 
go uniewinniły, 


Wesoły kącik. 
Piechota ni może przejść... 


Slużący w wojsku Icek przymaszerował z ealvm 
pulkiem nad most na Dniestrze i otrzymał z dowódz- 
twa rozkaz zbadania, czy wojsko może przejść przez 
most. Icek poszedł na wywiad i wrócił z raportem 
do pułkownika. 

Panie pułkownik, wszystkie wojsko może przejść: 
artylerja i kawalerja, wszystkie wojsko, tylko pie- 
chota nie! 


i 
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Jak to? Dlaczego? 
Bo tam na drugiej stronie siedzi taki wielgi pies, 
co piechota ni może przejść, 


Ccćpowieczi Resakcyi. 

Jan Szot, Wiiowice dołue, Kalendarze wysłaliśmy. 
Do Czerwo”ego Krzyża napisaliśmy. A. ©. Grobla. 
Sprawami zaginionych i jeńców z b. wojny austrya- 
ck cj zajmuje się Państwowy Urząd do spraw po- 
wrin jetców w Warszawie: Powązki — biap i „Lie 
qguidiermdes Kriegsministerium, 10 Verustabteilung, 
W edeń (Wiem) VII. Mariahiferstrasse 22, Stifiska- 
serne. Stanigława Kuntei, Tyczyn. Napisaliśmy do 
Warszawy. Potrzebny ostatni adres braia z wojska 
anstya.kiego.Czytelnik z Bogumiłowie, Niższa szkoła 
leśniczą znajduje sę w Bolechowie. Akademia zas 
łeśticza we Laowio i w koznuniu. O warunki przy- 
zęcia trzeba się dorwiedzieć w Dyrek y szkoly listow- 
nie. Macie; Sołtys, Konieczkowa i Paweł Stopyra, 
Brzoza stadmicka, Książkę „12 m esiący w pasiece“ 
można nabyć w księgarni J. Pisza w Taraowie. 
„A. Stan, Zekirchale. Niech sią Pam zgłosi do Komen- 
dy Polcyi Faństw. w "Tarnowie po bliższe informa- 
c e. Imwaida z Wiewiórki ad Zassów. Z ustawy z 17 
grudna mogą korzystać tylko inwalidzi wojska pol- 
skiego z wojny bolszewick ej. Pizy ogólnej reformie 
rołnej będą mieć także irwaldzi z wojny austryackiej 
pierwszeństwo w nabywaniu ziem. W. Żurowski 
w Krakowcu, Trzeba się zwrócić z protestem do Po- 
wiatowej Komisyi ziemskiej. Józet Kędziora, Wola 
ropowska, Kalendarza nie wysłaliśmy, bo pieniądze 
nań nie nadeszły. Jesl je Pan wysłał, to prosimy do- 
nieść, kiedy i jak. Azew, Limanowa, Umieścić nie 
możemy, bo tej korespondencyi juź nie mamy. J. G. 
Gródek n, D. A za co sę tam dostał? Jeśli został 
skazany przez sąd, to nikt na to nie poradzi. Michał 
Dyda, Grywałd. Bilźszych informacyi co do wyjazdu 
do Francyi udzieli Urząd pośrednictwa pracy w No- 
wym Sączu, 


SKLADKI. 


Na plebiscyi na Góruym Śląsku, Kółka amator- 
skie młodzieży w Sawmocicach całkowity dochód 
2 przedstawiania 1.200 Mk: ks. Siom eńsk, Szynwald 
10 Mk; Parafia rzym.-kat. f:unawa górna 403 Mk. 

Na ieńców w Rosyi. Ks. ilichał Sroka z Jurkowa 
dla uczczenia marszałka 'Trąmpczyńskiego, który 
się zajmuje dzieln e ich opla anym losem, 300 Mk. 

Na opiekę nad żołnierzęm: Ks, M, Sroka 70 Mk; 
Składka paraf. Chronów 270 Mk; Składka a Szyn- 
wałdu 26 Mk 60 fon. 

` Na sieroty po potegłych żołnierzach polskich, Ma- 
tj Chysz, kierownik szkoły w Borkach ad Szczu- 
on 50 Mk, 

Na fundusz prasowy. Adam Samuel, Dąbrowa. ? 
Nk; Ks. Jan Paraniewski, Niewodna 50 Mk: N. 


50 Mk; Józef Wójcik, Ulanów 10 Mk; Ks. A. NA l 


Cirogew luu Mk, hs. Jan Paciwek, Miałee 55 Mk; 
Michał Pawlik, Będz eszyna 15 Mk; Maciej Jaku- 
biec, Ciche 10 Mk; Ks. Józef Gajek, Ruda 500 Mk. 

Na Czerwony Krzyż. Z parafii Boiestaw: Róża bn. 
nien z Świebodzina, st. Katarzyna Adamczyk 21 Mk: 
Róża Panien z Podł pia, st. Zofia Szczygieł 60 Mk; 
Auna Ryś z Kanny 20 Mk; Katarzyna Sas z Ora- 
dów 20 Mk; Julia Borek z Bolesławia 20 Mk. Rarem 
141 Mk. 

Na flotę polską. Ks, Siemieński, Szyowałd 70 Me; 
Jan Iwan 7 Mk; Dzieci szkolne z Szynwałdu 17 Mk 
50 fen. 

Na Związek katolt.-ltd. Z Szynwaldu 11 Mk. 20 f, 


POTRZEBNY UCZEŃ do pracowni stelmarskiej, naj. 
chętniej obeznany. Michał Parylak, Tarnów-R zędzin. 


BASY i FLET 5 klap, ma do sprzedania A. Mu- 
niak, Tarnów, ul. Kantorya 5. — Raperuje wszystkie 
irstrumenta smyczkowe i dostarcza takowych wia- 
enega wyrobu. Przy zapytaniach załączyć znaczek 

na odpow edź. 


14-MORGOWE GOSPODARSTWO pod Lwowem, od- 

ległość od Lwowa 10 kim., a od stacyi kolejowej i go- 

ścińca 4 kim., geba czarnoziem, budyrki, ke$ iól 

w miejscu. Cena 3000 deiarów. — Bliższych wiudo- 

mości udzeli Dr Jan Dziurzyński we Lwowie, Plac 
Bernardyński, L. 11. 


KTO ZNALAZŁ kartę zwolnienia Jana Bacaka, u 

w r. 1899 w Krużlowej niżniej, pow. Grybów, s 

odesłać za wynagrodzeniem 50 Mk. pod wymienionym 
adresem. 


W KRAJOWEJ SZKOLE OGRODNICZEJ W TAR- 

NOWIE rok szkolny 1921/22 rozpocznie sę w pecząć» 

kach kwietnia b. r. Podaiia o przyjęci wnosić do 

20 marca b. r. do Dyrekcyi szkoły ogrodniczej 

w Tarnowie, która na żądane udzieli bliższych 
wyjaśnień, 


ia POGOZOGORONNETAOROGGOCOOWNĄG CJODVOSOE Gin 


DR. ROSŁAWSKIE 


lekarz w Dąbrowia 


nie mieszka już w domu: p, Seweryna, lecz na PodŁościeha 
s: ' blizko nowej rE za kowaiem p. Ńlizkiem. = 


WYJMUJE TEŻ ZĘBY ZWYCZAJNIE | BEZ BÓŁU. 


Saoasooonacce avopOrOPAOZCAVFAOADGE W. 


ZAKŁAD 
LABIERKIECZO-POWOZOWY 
Juliana K. Jacobiego 17 Gwsowstaśie 
Przyjmuje wszelkie reperacye powozów 

i wózków. — Ma na składzie: 
gotewa powezy, wózki i t. p. 
=== "fdtca telegc.: JACOBI, TARNÓW. 5 ==== 
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Sia Ks. Proboszczów, 
Gbejmie 


posadę WII janisty 


z dniem 1 maja b. r. na skromnych warun= 
kach g iziekolwiek, najchetniej jednak w Za- 
chodniej Mato polsce Polak, reemigrant ame- 
rykański; w razie potrzeby może prowadzić 
chór na 3 głosy i udzielać nauki na wszyst- 
ach instrumentach dęt: ch. 
Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje z grzeczności 
Tomasz ©2514, Kraków 22, Podgórze Lwow- 
ska 31, 1. Pp. 


DOM, 2 POKOJE, 2 kuchn e, stajnia, SZOpa, duży 

ogród, wszystko w bardzo dobrym stanie z powodu 

w „yjazdu sprzedam za dolary. Tarnów, ul. Widok 65. 
Jan Bylica. 


Pierwsza koacesyonowana przez Namiestnictwo 
Wyższa szkoła kroju i szycia 
LUDWIKI ROJEK w Tarnowie, ul. Krakowska 1. 14 


otwiera kurs dla Pań i Panienek: 1-miesięczny kurs 
rajłatwiejs zego kraju bez poprawki, 3-miesięczny 
kurs kroju i szycia dla nieumiejących szyć. — Zgio- 
szenią i wpisy przyjmuje codziennie, 


R a 


- 
U Gpaski brzuszne 
4 a ua guraa b dia kobivt obezwao.ch it, p, 
ł SH s f, Baudaze przepuklinowe (bruch} ra pepek 
5 ; 


brzuch, edo. pachwinę 1 opadia w dół. 
Korektory przeciw zgub.eniu. Moczniki . 
guni owe da «żywania w czasie pedróży, 
Pracy i t, d, — lliustrawzue cenniki darmo wysyła 


== M. b POZAGLEKX, SAMBOR 207, == 


T Pokucie Towarzystwo Ziemskie 


Spólka z ogr. odpowiedzialnością w Ketsmyl 


przeprowadza wszelkie transakcye wcho- 
dzące w zakres parcelacyi i obrotu zie- 
mią na podstawie udzielonego przez 
Główny Urząd Ziemski w Warszawie 
z dnia 18 grudnia 1920 r. Nr. 1919/11. 
anae EE na przeprowadzanie par- 
cel dcyi większyc h posiadłości ziemskich. 


„Odpswiedialay recax| tor: Ks. Dr Pranoiszek Paryło. 
„Cecionkami drukarni „Głosu Nareda* w Keekowię zed "| Komasa Forka, 


EF Główny skład | własny wyróh 


_fn. 30 Btyczuia TOT. 


wózków, powozów, karet, ; 
=== jand | sai === 


JAR LACNA 


Tarnów, Ggrodowa 18, 


Zamienia, sprzedaje i kubuje wózki, po- * 
wozy i t d. ? 


Wszelkie reperacye wchodzące w zakres | 
robót rymarsko-sio Ilarskich uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie. 


Wykonuje takźe wózki gospodarskie. 


DOGG ZOZ OI ke a A 2 2 m Ów NOM MEIJI A 
PASTA I WAZELINA do obuwia, klej szewski. koła 
ki, przędza, szydła, igły, gwoździe, młotki, podkówa 
Ki, raszpia, zołówki i obcasy gumowe, skóra na 
wierzchy i podeszwy, farby do materyi, szczotki, 
przybery szkolno, przybory do palenia i golenia itd. 
ala konsamów i kupców w każdej ilości wysył* za 
zaliczką J. Berbeka, Kraków, pl. Muryacki 3, I. p 38.1. p. 


psa żak SRO ASM A 3 
+ WAZNE P. T. ROLNiGYL E 


SĘ 

gs Z powodu trudności przewozowych oraz bra- R 
ku wagonów najwyższy czas zamawiać obe- R 
cnie pod zasiewy wicsenne i jesienne z bra- a 
ku innych nawozów, bv t-kowe na c asie RS 
oizymać, Kafmiit, Sole polzsow” wysoko 
proceniowe. Gips naw ozowy, badzo sku- 
ieczny nawóz, nadający sią pod wszys kie 
uprawy i do każdej gleby. Dastarcza tytko 
całowaponowe wysylki ka dego gaiunku. — BA 
Materyaly budowlane: Wapno, Cement, 
Gips murarski i sziukaierski, Dachówką ) 
asbesioyą „Asbit* I L p. wszystko tylko [X 
w ładunkach całowagonowych. MKomiczyną b 
czerwoną i Tymotę i inne nasiona częsścio- 

wo z Szyiką dostawą poleca lirma: 


JAN BOBUUCEI 
Hurtowna sprzedaż 

orar shlad marion i nawozów niuri ją 

Żywiec, Rynek l. 22,5 
obok kościoła farnego. 


EDT TERASE 


WY dawca: Związek kateliske-ladowy.. 


